'WOLNOS 


Redakcja I Administracja: Łódź—s Kościuszki Hr. 29 tel, 100-99 
Redaktor przyjmuje od godz, 17--19 Rękopisóv,nie zwraca się. Administracja 
czynna od godz. 9 do 15 i od 17 do 19, Konto w 1% Społem, oddział w Łodzi 40 

Redaktor odpówdzialny: Wincenty STAWIŃSKI 


Wydawra, Łódzki O.K.R. P.P,S, 


© 


LJ 


ODZIANI 


ORGAN PPS. 


Rok XXI 


Piątek 5 Sierpnia 1938 r. 
Cena numeru 10 yr. 


| PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJ 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu m. 2.50 mle- 
sięcznie, na prowincji zł. 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ogłoszeń: Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpalię (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50. rwy- 
do 100 mm. gr. 20, 

Za treść ogłoszeń redakcja 


czajne gr. 40. 


Drobne za wyraz gr. 15 
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Nekrologi 


Grożbæ ataku sowieckich samolotów na wyspy japońskie 


ÓW ŁĄCZCIE SIE! 


R WRO 


powyżej 100 mm gr. 30. 
nie odpowiada, 


wi 


700.000 żołnierzy na granicy 


Dypiohatyczne rokowania przy wtórze armat 


Walki pod Czang - Ku . Feng 
trwają w daiszym ciągu. Że sprze 
„cznych doniesień obu stron wyni. 
ka przede wszystkim, że obydwie 
strony walczące prócz znacznej 
ilości wojska dysponują 

NAJNOWOCZEŚNIEJSZYM 

SPRZĘTEM WOJENNYM. 

Starcia i potyczki mają w dal- 
Szym ciągu charakter lokalny, nie 
mniej Rząd japoński liczy się z mo 
żliwością rozszerzenia terenu walk 
przede wszystkim w powietrzu 
6 tym, że japończycy liczą się z 
możliwościa 


NALOTÓW SOWIECKICH NA 
kika: JAPONIĘ 
świadczy zarządzenie, wydane 


przez władze wojskowe w myśl 

„którego największe miasta japoń. 

skie jak Tokio, Kobe i Jokohama 

zmuszone zostały 

DQ SKASOWANIA WSZYSTKICH 
REKLAM ŚWIETLNYCH. 

Chwilowo zezwolono jeszcze 
na normalne oświetlenie ulic oraz 
dozwolono samochodom na uży- 
wanie reflektorów. 

interesującym jest, że radio ja- 
pońskie otrzymało 
ZAKAZ OGŁASZANIA KOMUNI. 

KATÓW METEOROLOGICZ- 

NYCH. 

Zarządzenie to nie zostało ofi. 
cjalnie uzasadnione, lecz zdaje się 
również wskazywać na to, że Ja- 
ponia liczy się z możliwością na- 
lotu sowieckiego. 

Pomimo tych środków ostrożno 
ści ogólnie panuje przekonanie,.że 


| 


Do OFICJALNEJ Von NIE 
DOJDZIE 

Rząd japoński, me minister 
wojny gen. Itagaki nieżyczą sobie 
prowadzić wojny na wuch fron- 


dnak pewne obawy w Tokio, 


Natarcie 
wojsk sowieckich 


tylne pozycje rozpoczęły w środę 
lo godz., 23.30 jednocześnie natar- 


saoping ina południowy wschód 


Japońskie ministerium wojny. 0. |-.0d Czang-Ku.Feng. Natarcie wspie 
tach. Stanowisko ZSS! budzi je- | głasza, że oddziały sowieckie, któ | rane było przez ciężką „artylerię. 
re dnia 3 sierpnia wycofały się na Ministerium wojny Japonii twier- 


cie na północny zachód 'od Szat- | 


dzi, że ataki sowieckie zostały od 
parte. 

Agencja Domei donosi, iż woj. 
ska sowieckie, złożone z 40 dywi- 
zyj strzelców i brygady zmotory- 
zowanej, posuwają się z Nowoki. 
jewska na poludnie. W Nowokijew 


Atak wojsk republikańskich 


ierra 


Albaracin 


Naloty faszystowskie na miasta katalońskie 


Jak: już podawaliśmy, wojska re 
pubiikańskie odniosły na froncie 
środkowym poważny sukces stra- 
tegiczny na odcinku Albarracin. 
Oddziały republikańskie wykonały 


miasta pogranicza katalońskiego, 
dokonane wczoraj, nie przyniosły 
większych strat. 

Pierwszy nałot nastąpi około 
godziny 8.46 na miasto Reus. A- 


manewr okrążający w górach wo- |larm pozwoli! mieszkańcom ukryc 


kół łańcucha górskiego Albarracin 
niedaleko Teruelu. Republikanie 
zdobyli łańcuch górski Frias w od 
legiości 15 kim. od  Albarracin. 
Wielu jeńców wpadło w ręce 
wojsk republikańskich. 


Na ironcie Levantu wojska rzą. 
dowe kontynuowały Swój marsz 
naprzód, trwający cd wtorku, Zda 
były one liczne stanowiska m. in. 
w  Callada i Alto Morro. Ataki 
nieprzyjacielskie 
1576 i 1185 zostały odparte, 

% z 


Kilkakrotnie naloty faszystów na 
SOE 05 TIERE RE PZA ZROWECOŃ TĘ DEO HPE IOPDASKK ZE TB DOE DO ZOW TATY 
+ 


Cala ludność chińska 


ucieka przed żołdakami 


Prasą chińska podaje dane, zebra 
ne przez chińskie komitety pomo- 
cy uchodźcom, z których wynika, 
że znaczna część ludności ucieka 
przed armią japońską wgłęb kra- 
ju: Na przykład w bogatym rejo- 
nie Szanghai — Nankin — Han- 
dżou zostalo obecnie nie więcej 
jak 10 milionów ludności, podczas 
gdy około 20 milionów uciekło do 
prowincji zachodnich, Wielkie 
przemysłowe miasta, jak Usih, Su 
dżow, Czanszu — opustoczały nie 
mal zupełnie. 
an 

W prowincji Henan Chińczycy 
odebrali Japończykom miasto Tsi 
juan, położone na zachód od Kai- 
feng, w którym wzięto do niewoli 


Bezrobotny 


chce sprzedać 


Bezrobotny z Calgary Alia w 
Kanadzie, Whittit, przeczytawszy 
w jednym z pism artykuł o „prze- 
sadzaniu** zdrowych oczu i o przy 
wróceniu w ten sposób wzroku nie 
widomym, ogłosił w jednym z pism 
Kanady, że gotów jest sprzedać 
swe oko za 1,500 dol. Reporterom 


japońskimi w głąb kraju 


30-tu Japończyków. Kolumna ja- 
pońska, licząca przeszło 7000 żoł- 
nierzy, wycofuje się z rejonu walk 
na wschód. 

Walki partyzanckie na tyłach 
Japończyków wzmagają się z każ 
dym dniem. Nawet  bronienie 
przez duże garnizony miasta jak 
Pekin, Tientsin i Tsindao zagro* 
żone są przez partyzantów. W 
miastach tych zarządzono nadzwy 
czajne środki ostrożności. W 
Szanghaju na przedmieściu Pu- 
tung wysadzony został przez par- 
tyzantów w powietrze japoński 
skład amunicji. Dwie dywizje 
chińskie (60 i 66) pozostały na 
tyłach Japończyków i przeszły do 
partyzanckich metod walki. 


Kanadyiczyk 


swoje Olzy... 


oświadczył, że nie robi tego dla re 
klamy, lecz że pragnie pomóc s0- 
bie, nauce i jakiemuś niewidome- 


u. 

Cena 1,500 dol. równa się kwo- 
cie, jaką od. firm. asekurącyjnych 
otrzymuje robotnik, który straci? 
oko przy pracy. 


na stanowiska 


PORT ALICANTE ZBGMBARDC 


się dzięki czemu poza zburzonymi 
domami nie byio prawie ofiar w 
ludziach. 

Drugi nalot wydarzył się około 
godziny 8.50 na miasto Hospitalet. 
Ofiar w ludziach nie było. 


mni NN a Z 


W..r!IY PRZEZ FASZYSTÓW 


Przyśpieszona produkcja gazów 


Ctemiczne fabryki koncernu Ba 
yer & Co. w Leverkusen obok Ko- 
lonii w roku bieżącym zwiększyły 
produkcję tak, że praca odbywa 
się ne trzy zmiany przy zwięk- 


szonych załogach. Gazy trujące 
produkowane są z pośpiechem i 
magazynowane w schronach, bę- 
dących pod zarządem armii. 


Piorun uderzył w fabrykę 


wywołując pożar zbiorników benzyny 


Szeręg wielkich burz z pioruna- 
mi przeszło ostatnio nad Rumunią. 
W powiecie Odorhei piorun ude- 
rzył w fabrykę spirytusu „Flo- 
rian“, powodując zapalenie się na 
gromadzonego tam w znacznych 
ilościach spirytr=" Za***>wania 


iabryczne spaliży się doszczętnie, 
a kontrolujący wytwórnię agent 
monopolu spirytusowego zmarł 
wskutex odniesionych ram przy po 
żarze. Straty sięgają kilku milio- 
nów lej. 


Światowe zapasy złota 


Miesięczny statystyczny  biule- 
tyn Ligi Narodów podaje, że za- 
pas złotą wszystkich głównych 
banków świata, z wyjątkiem ban- 
ków Sowietów i Hiszpanii z koń. 


cem czerwca b. r, wynosił 13,789 
milionów złotych dolarów U.S.A. 
jest to o 88 milionów więcej, jak 
przed rokiem, a 0-70 milionów wię 
cej jak przed trzema laty. 


Wieczorem o 18.31 eskadra 
„Junkersów” zbombardowała po- 
wtórnie i bez wyniku miasto Rens. 
Po zbombardowaniu miasta Reus 
eskadra skierowała się na Falset 
gdzie jedna osoba została zabita 
i jedna została ranna. 

O 23.20 te same wodnapłatowce | 
zbombardowały Hospitalet del 1n- 
fante i Ametela de Mar. Liczba 0- 
fiar nie jest jeszcze ustalona. 

Zanotowano również dwa nalo- 
ty na Barcelonę i atak na Alicante, 


sku skoncentrowano 50 do 60 sa- 
molotów i 200 czołgów. 


Wojna się toczy 


a dyplomaci otradują 


Agencja Domei donosi: W czwar 
tek japoński wiceminister spr. Za- 
granicznych Horinuczi zaprosił £0 
wieckiego charge d'affaires Sme- 
tanina na konferencję, która trwa- 
ła 2 godziny. 

Podobno ambasador japoński w 
Moskwie  Szigemitsu odbył w 
czwartek rano z kom. Litwinowem 
konferencję, podczas której zapro 
testował przeciwko rzekomym pro 
wokacjom sowieckim, naruszaniu 
granicy oraz domagał się podjęcia 
niezwłocznie kroków zapobiegaw. 
czych. 


100.000 jałnierzy 


na granicy 
Liczba wojsk sowieckich, skon- 
centrowanych na granicy Man. 
dźurii wynosić ma 400 tys., Japoń 
czycy zaś skoncentrować mieli do 
tychczas 300 tys. 


ENO ZZ ZCS TREE DEE E ES, 


Eksplozia w rafinerii nafty 


W rafinerii „Photogen“, położo= 
nej naprzeciw stacji Brasov w Ru 
munii, nastąpiła silna eksplozja. 
W czasie oczyszczania ropy naf- 
towej, eksplodowały zebrane ga- 
zy, które zapaliły jeden z najwięk 
szych zbiorników ropy naftowej, 


oraz urządzenia rafinerii. Wybuch 
spowodował panikę nie tylko 
wśród robotników, ale również 
wśród mieszkańców dzielnicy. Mi- 
mo natychmiastowej akcji ratun- 
kowej pożar zniszczył prawie Ca- 
łą rafinerię. 


W rocznicę inwazji niemieckiej 


W rocznicę najazdu wojsk nie- 
mieckich na Belgię w r. 1914, w 
całej Belgii rozległy się salwy ar- 
matnie, a w kościołach odezwały 


się dzwony. Prasa poświęca tej 
rocznicy wiele miejsca, przyponiu- 
nając pełne godności stanowisko 
króla Alberta. 


Palestyński wulkan 


„Times"” zamieszcza dłuższe spra- 
wozdanie swego korespondenta w 
Jerozolimie o sytuacji w Palestynie. 
Jednocześnie pismo poświęca arty- 
kuł wstępny sprawie podziału Pale- 
styny. Artykuł stwierdza, że sytua- 
cja w Palestynie kształtuje się nadal 
w sposób wybitnie niezadawalający, 
i że w bliskim okresie czasu nie 
można się spodziewać istotnej po- 

rawy położenia, Dziennik zaznacza, 
że żydzi ponoszą współodpowiedziat- 
ność za ten stan rzeczy. Ludność ży 
duwska dawała w ciągu 2-ch lat do- 
wody wielkiego zdyscyplinowania i 
zwartości wewnętrznej; ostatnio nie 
stety, dyscyplina została poważnie 
rozluźniona, co stanowi przedmiot 
troski władz brytyjskich. 

Z drugiej strony Arabowie są zde- 
cydowani prowadzić walkę do zwy- 
cięskiego końca, W tych warunkach 
trudno mniemać, aby spokój w ťa- 
lestynie mógł być szybko przywró- 
cony. 


czność rozbrojenia ludności, zaleca- 
jąc przy tym stosowanie metod dy- 
piomatycznych. 

Pisma apeluje do Rządu francu- 
skiego o uzgodnienie akcji w tery- 
toriach mandatowych, ponieważ do 
Palestyny przenikają pewne niepo- 
żądane elementy z Libanu i Syrii. 2 
drugiej zaś strony kraje te służą 
jako azyl przywódcom arabskim, np 
byłemu muftiemu Jerozolimy, który 
rozwijał na terytorium syryjskim 
niezwykle ożywioną działalność | 
kierował akcją swych zwolenników 
w Palestynie. 

> eg 

Pod Tulkarem nastąpił wybuch 
miny pod drezyną, którą jechało 
7 policjantów żydowskich: 2 z nich 
odniosło rany. 


Sąd wojskowy w Jerozolimie 
skazał pewnego Araba, przy któ- 
rym znaleziono bombę, na karę 


„Times“ kładzie nacisk na konie-| śmierci. 


W środę o godz, 14.30 Orient- 
Expressem przybył do Pragi lord 
Runciman. Zgromadzone licznie 
tłumy wznosiły owacyjne okrzyki 
na jego cześć, 

O godz. 18-ej odbyła się konfe- 
reńcja prasowa. 

Lord Runciman wygłosił do ze- 
branych w języku angielskim na- 
stępujące krótkie przemówienie: 

„Na wstępie muszę oświadczyć 
zarówno panom, jak i wszystkim 
innym, że ja nie prosiłem o tę mi. 
sję. Dwie strony przed moim wy- 
jazdem z Anglii powiedziały, że 
pobyt mój będzie tutaj bardzo mi- 
le widziany, Przy tej okazji po- 
zwolę sobie wyrazić podziękowa- 
nie przedstawicielom ministrów, 
niemców sudeckich i władz poli- 
cyjnych za uprzejme przyjęcie 
mnie w dniu dzisiejszym. Przyby- 
łem jako ten, który ma za sobą 40 
lat doświadczenia i różne stano- 
wiska w życiu politycznym swego 
kraju, i tam nauczyłem się, że sta 
ły pokój i spokój może być tylka 
zapewniony na podstawie wzajem 
nego porozumienia. Pozwalam so- 
ble oświadczyć, panowie dzienni. 
karze, że pomoc panów będzie dla 
mnie bardzo cenna dla rozwiąza- 
nia różnych trudności. Niektóre z 
tych trudności mogą i będą bada- 
ne w należytym czasie i postaram 
się dotrzeć do Ich sedna. 


Międzynarodowy Komitet 


do spraw 


W środę otwarto w Londynie 
obrady Międzynarodowego Komi. 
tetu Spraw Uchodźców z Niemiec 
i Austrii. Komitet ten, powołany 
do życia na konierencji w Evian, 
konstytuuje się obecnie w Londy- 
nie, jako stałe ciało doradcze do 
spraw tych uchodźców. Komitet 
składa się z delegatów 31 państw. 
Przewodniczącym komitetu obrany 
został główny delegat brytyjski 
członek gabinetu lord Winterton, 
wiceprzewodniczącymi wybrano 


Następnie lord Runciman pod. | razie 


kreślił, że dobra wola dziennika- 
rzy w nal informowaniu 
opinii publicznej świata może w 
znacznym stopniu przyczynić się 
do utrzymania pokoju Europy. W 


końcu prosił o niestawianie mu | brany 
żadnych pytań, bo nie będzie nal tości”. 


Kongres Związku Zawodowego 


nauczycieli we Francji 


W środę rozpoczął w Nantes o* 
brady przy udziale 276 delegatów 
doroczny Kongres Związku Zawo. 
dowego Nauczycieli. 

Obrady tego kongresu mają du- 
że znaczenie dla sytuacji wewnę- 
trzno-politycznej ze względu na 
wpływową rolę, jaką mwiązek 
nauczycielski odgrywa w łonie 
Generalnej Konfederacji Pracy, w 
której skład wchodzi, 

Na porządku dziennym brad 
znajdują się zarówno zagadnienia 
zawodowe, jak i zagadnienia we- 
wnętrzno-polityczne, a nawet za- 
gadnienia z polityki zagranicznej, 


Lord Runciman w Pradze |Gorączka 


mógł udzielić żadnych odpo 


wiedzi. Wyraził jednak pragnienie | to w środę rekord tranzakcyj w 
utrzymania stałego kontaktu z pra| zakupach złota. Ogółem zakupio- 
są. W końcu zaś oświadczył, że,| no złota w sztabach na sumę 
aczkolwiek przywiózł ze sobą ma- | 2.977.000 funtów szterlingów. Zle 


ły sztab, jest on jednak bardzo do 
pod względem swojej war- 
(PAT), 


Związek bowiem na swych kon. 
gresach uchwala zawsze rezolucje, 


dotyczące zagadnień międzynaro- 


dowych. W r. b. na naczelne miej 
sce wysuwa się z zagadnień za- 
wodowych sprawa uposażenia na- 
uczycieli, którzy już w ciągu r. b. 
uzyskali pewne indywidualne do- 
datki, na co minister Bonnet w to- 
ku wykonywania budżetu przezna 
czył kwotę 15-tu milionów fran- 
ków, Z zagadnień polityki wew- 
nętrznej wysuwa się na czoło $to- 
sunek związków zawodowych do 
do 


ugrupowań politycznych i 
„frontu ludowego". 


giełdzie 


ne za złoto, odgrywały 
gorzędną. Ceny odpowi 
podskoczyły, powiększają: 
ciągu jednego dnia o 4 1 p 
na jednej uncji, za któ 
142 sh x pensa. Jest tqajwyż- 
sza cena, jaką o to od 
kwietnia 1937 r. Po ustfniu ofi- 
cjalnej ceny, w tranzakAth nie- 
oficjalnych, cena wzros | jeszcze 
bardziej i przy końcu za 
uncję 142 sh 3 pensy. 

Powodem gorączki łota była 
pogłoska o porozumiłu, zawar- 
tym między bawiący w Paryżu 
amerykańskim sekretżem skarbu 
Morgenthau'em a frzuskimi wła 


fiarność... 
Za pierądze i z zastrzeżeniem 


W związku z fwagą sytuacji 
została zainicjowia wśród społe- 
czeństwa japońszgo zbiórka zło- 
ta i kosztownoś na rzecz skarbu 
narodowego. (sarz Hiro - Hito 
chcąc dać przyad szerokim war- 
stwom  społeeństwa sprzedał 

|mistów państa 70 cennych przed 


ndyńskiej 


dzami skarbowymi na temat stabi 
lizacji walut. To też operacje przy 
brały rozmiary, nienotowane od 
przeszła roku, 


w Palestynie 


Mandatowe władze brytyjskie 
postanowiły przywrócić na całym 
terytorium Palestyny stan wojen- 
ny. Ogólna liczba ofiar ostatnich 
zaburzeń wynosi 208 zabitych i 
469 rannych. 


Na giełdzie londyńskiej osiągnię 


cenia napływały przeważnie z kon 
tynentu europejskiego i ujawniły 
nerwowość, w której ceny, płaco- 


Znamienne było ostre wystąpie- 
nie mówcy przeciwko zależności 
związków zawodowych od stron" 
nictw politycznych, w  szczegól- 
ności przeciwko łączeniu funkcyj 
w związku z funkcjami w partiach 
politycznych, co zwracało się prze 
de wszystkim przeciwko działa- 
czom komunistycznym w tonie 
Związku, 


Z pierwszych informacyj o prze- 
biegu zjazdu zdaje się wynikać, 
iż wbrew oczekiwaniom rola j zna 
czenie elementów  komtmistycz- 


nych w łonie Związku spadły. 


cesarskiego. Przedmioty te przed- 
stawiają ogromną wartość i sta- 
nowią od wielu wieków własność 
rodziny panujących. Cena sprze- 
dażna jest bardzo niska. Umowa 
sprzedaży zawiera klauzulę, że ce 
sarz w ciągu 2-ch lat będzie mógł 
przedmioty te wykupić po cenie 
miotów ze zła masywnego, na- | nominalnej. 
leżących do gwatnego skarbca 


Generalny referent | sekretarz 
generalny związku nauczycielskie- 
go t. Delmas w obszernym refe- 
racie rozwinął plan dalszych rosz- 
czeń nauczycieli, domagając się 
opracowania zupełnie nowej skali 
uposażeń. 


Mówiąc o sytuacji wewnętrznej 
związku, t. Delmas wskazał, że 
związek grupuje obecnie 118 ty- 
sięcy członków, wobec czego uwa 
ża, że ma prawo przemawiać w 
imieniu całego nauczycielstwa fran 
cuskich szkół powszechnych. T. 


Technicżna komisja Rządu bry- 
tyjskiego, która w ciągu ostatnich 
3-ch miesięcy przeprowadzała w 
Palestynie szczegółowe badania 
możliwości przeprowadzenia w 
praktyce planu podziału Palesty- 
ny, ukończyła swoje prace i w śro 
dę odjechała do Anglii. 

„Times”* zamieszcza na temat 
prac komisji obszerną korespon- 


uchodźców 


delegatów Stanów Zjedn., Fran. 
cji, Brazylii i Holandii. Komitet, 
którego stałą siedzibą jest Lon. 
dyn, występować będzie w cha- 
rakterze ciała doradczego, Całą 
właściwą pracę prowadzić będzie 
specjalne biuro, na którego czele 
stoi dyrektor generalny do spraw 


kich zaburzi rasowych. Nie moż- 
na zaprzecić — pisze „Times*— 
że niektóre tych zamachów mo- 
gły być piyłnione przez agentów 
arabskich. 

Skra żywioły arabskie 
wmawiaj,w siebie, że plan po- 
działu, zony przez komisję kró 
lewską, * przyjęty w zasadzie 
przez rą dwa lata temu, może 


„Times“ w Sprawie Palestyny 


cząłoby, że władze wojskowe ob- 
jęły kontrolę nad całą administra= 
cją Palestyny. 

Należy mieć nadzieję, kończy 
„Times* w znamienny sposób, że 
dyplomacja brytyjska nie ustanie 
w wykazywaniu Rządowi francu- 
skiemu, jak zdumiewającą jest 
rzeczą, że brytyjskie terytorium 
mandatowe musi być chronione 


uchodźców. Na stanowisko to wy 
znaczony został przez prezydenta 
Roosevelta Amerykanin  Rublee, 
znany działacz i organizator poli. 
tyczny, 


lad granicą czeska-niemietka 


Niemieckie biuro informacyjne 
donosi: w środę przed południem 
nad granicą czesko-niemiecką u. 
¡kazały się dwa samoloty czeskie, 
„które przełeciały w głąb teryto- 
„rium niemieckiego na odległość 20 
km. od granicy i przez czas jakiś 


Powódź zagraża 
okolicy Tomaszowa 


Na terenie powiatu radom- 
szczańskiego w górnym biegu 
tzeki Pilicy, w związku z ostatni. 
mi gwałtownymi opadami, rzeka 
ta wezbrała bardzo silnie, zagraża 
jąc powodzią okolicom Tomaszo. 
wa. Władze administracyjne wy- 
dały szereg zarządzeń ochron- 
nych. 


krążyły nad ufortyfikowanym mia 
steczkiem niemieckim Glatz — na 
wysokości zaledwie 100 m. Jak 
stwierdzono z wszelką pewnością. 


Delmas krytykował dość ostro o- 
statnie porozumienia pomiędzy 
rządem francuskim i Watykanem 
w sprawie szkolnictwa, występu- 
jac na rzecz całkowitego utrzyma 
nia pelnego rozdziale nt:dzy 
szkolnictwem 1 kościołem. 


T. Delmas wzywał zgromadzo- 
nych delegatów do przygotowania 
akcji łącznie ze wszystkimi orga- 
nami Generalnej Konfederacji Pra 
cy na rzecz położenia kresu ostat" 
nim tendencjom politycznym i po- 


podczas lotu dokonywane były | djęcia nowej polityki społecznej i 


zdjęcia fotograficzne. 


ekonomicznej. 


przez druty kolczaste i inne środki 
obronne przeciwko napastnikom % 
Libanu i Syrii, które wciąż jeszcze 


nie będe wykonany. Są przeto 
zdecydgane trwać w dalszym 
ciągu zy swej rebelii w przeko- 


dencję z Jerozolimy, dokonywując 
przeglądu całej działalności komi. 
sji i stwierdzając, że akcja jej u- 


trudniona była do pewnego stop- 
nia sytuacją, jaka ostatnio powsta 
ła w Palestynie. Korespondent „Ti 
mes'a" wyraża specjalne obawy z 
powodu akcji odwetowej żydow- 
skich organizacyj sjonistyczno-re- 
wizjonistycznych. 

Arabowie mogą być doprowa- 
dzeni do furii wskutek tych żydow 
skich kroków odwetowych. Barba 
rzyńskie rzucanie bomb na zapeł. 
nione targi i ulice, może w każdej 
chwili podniecić Arabów do dzi- 


Odpowiedź premiera Hodży 


na pytania niemców sudeckich 


Premier Hodża udzielił posłom 
niemiecko - sudeckim odpowiedzi 
na pięć pytań, skierowanych do 
niego w piśmie partii niemięcko- 
sudeckiej z dn, 29 lipca r. b. 

Odpowiedzi premiera Hodży we 
dług komunikatu biura partii nie- 


Nauka w Z.S.S.R. 


„Prawda“ zamieszcza artykuł 
gwałtownie atakujący Akademię 
nauk ZSSR. Plan prac Akademii 
na rok 1938 został przez Radę Ko 
misarzy uznany za nieodpowiedni. 
Od Akademii Nauk zażądano, aby 
przedłożyła Rządowi nowy plan 
pracy naukowej na rok bieżący i 


Japonia 


na r. 1939. 

„Prawda“ szczególnie ostro kry 
tykuje akademików  Aleksiejewa, 
Richtera i Łazariewa, nazywając 
ich szarlatanami, nieukami i reak- 
cjonistami z tego powodu, że nie 
umieli oni przystosować swoich 
naukowych teorii do reżimu. 


pragnie 


Witrzymania działań wojennych 


w Chinach 


HONG KONG. — Utrzymują, że 
rząd chiński otrzymał nowe wa- 
runki, na których Japonia byłaby 
skłonna wstrzymać działania wo- 
jenne. Warunki te mają być bar- 


dzo ciężkie, chociaż są łagodniej- 
sze, niż uprzednio wystawione 
przez Japonię. Szczegóły są trzy 
mane w ścisłej tajemnicy. (PAT.) 


Bombardowanie Hankou 


Hydroplany japońskie  zbom- 
bardowały w środę o godz. 10-ej 
według czasu miejscowego Han- 
kou oraz chińskie bazy lotnicze i 
baterie artylerii przeciwlotnicze. 
Tem raid lotniczy na Hankou był 
jednym z największych od dnia 


29 kwietnia, w którym to dniu ja- 
ko w urodziny cesarza japońskie- 
go samoloty japońskie dokonały 
wielkiego nalotu na Hankou i ze- 
strzeliły podczas walk powietrz- 
nych 51 aparatów. 


miecko-sudeckiej brzmiały nastę- 
pująco: 

1) doręczony uprzednio partii 
niemiecko - sudeckiej projekt sta- 
tutu narodowościowego i nowej 
ustawy językowej, pozostają waż. 
ne z tym, że będą one przedmio- 
tem merytorycznych dyskusyj wraz 
z projektami partii niemiecko-su. 
deckiej z dn, 7 czerwca r. b, 

2) z tym samym zastrzeżeniem 
wręczono partii niemiecko - sudec 
kiej elaboraty, dotyczące admini: 
stracjj autonomicznej, które stano 
wią w stanowią w ostatniej swej 
redakcji podstawę dyskusji w ło- 
nie rządu, 

3) jeżeli postulaty, wynikające 
z projektu partii niemiecko - sudec 
kiej z dn. 7 czerwca b. r. wykra- 
czać będą poza treść projektów 
rządowych, (statut narodowościo- 
wy, projekt ustawy samorządowej 
i językowej), to Rząd zakomuniku 
je nowe swe propozycje po zbada- 


niu innych projektów partii ni2. 
miecko-sudeckiej, 


4) to samo dotyczy zajęcia osta 
stanowiska przez Rząd 


tecznego 
wobec całości projektu, złożoneg 
przez partię niemiecko.sudecką, 

5j dotychczasowe rozmowy po 
między partią niemiecko-sudeck 
a Rządem czechosłowackim p- 
winny być w dalszym ciągu pr- 
wadzone i przekształcone w rok- 
wania oficjalne. Forma tych rob- 
wañ podlega dyskusji. 


naniu, e Rząd brytyjski ustąpi 
przed jmi. 

Naspnie „Times“ wypowiada 
sie pjeciwko sugestiom wprowa- 
dzen stanu oblężenia, co ozna- 


Wainy dekret d 


Wostatnich czasach wydany zo 
stałve Francji dekret z mocą usta 
wyprzewidujący udzielenie dodat 
kór do rent wypadkowych na 
rzez obywateli obcych, którzy u- 
lei we Francji wypadkowi przy 
picy i wyjechali zagranicę. Na za 
sądzie dekretu tego będą mogli 
Vrzystać z dodatkowych świad- 
teń, należnych ofiarom wypad- 


stanowią francuskie ziemie man 
datowe. Jak również, że Mufti Je- 
rozolimy może ze swojej libańskiej 
siedziby zachęcać I podniecać nd« 
prężenie palestyńskie. 


li reemigranfów 


ków przy pracy, również reetni- 
granci polscy, którym dotychczas 
odmawiano wypłaty tych dodat- 
ków. Ustawodawstwo francuskie 
przewidywało bowieeeme dotych= 
czas, że dodatki do rent wypadko 
wych mogą być wypłacane oby» 
watelom obcym tylko pod warun- 
kiem, że przebywają we Francji. 


Za przykładem „Trzeciej Rzeszy” 


Faszyści zl 


ikwidowali 


Faszystowski minister tak zwanej 
kultury ludowej w Rzymie zarządził 
likwidację pisma parafialnego p. t. 
„Dobry anioł rodziny“, wydawanego 
w Monforte w pobliżu Cuneo. Dzien- 
niki włoskie informują, że zarządze- 
nie to wydane zostało z tegó powo- 
du, iż proboszcz w Monforte zajmo- 


wał się w swoim piśmie więcej spra 
wami politycznymi, niż religijnymi, 
postępując sprzecznie z zobowiąza= 
niami konkordatu. Zarządzenie uwa 
żań należy, zdaniem prasy włoskiej, 
za przestrogę daną 

dawcom pism i biuletynów parafial- 
nych. (PAT). 


Opowieści drutów telegraficznych 


DEMONSTRACJA PRZYJANI 

Ministerstwo wojny Stanów Zjed- 
noczonych postanowiło, by pryszłej 
niedzieli trzy czteromotorowe bom- 
bowce dokonały lotu bez lądwania 
na trasie Floryda — Bogota, Chodzi 
tu o zamanifestowanie przyaznycn 


Pochód wojsk Hiszpanii Ludowej 


Walki na północy i południu od 


Gandesa trwają od 24.ch godzin 


bez przerwy j toczą się z niezwykłą zaciętością. Na zachód od Te- 
ruelu wojska republikańskie zdobyły w środę  Elportiiio, Griegos, 
Guadalaviar i Fuas i doszły do Morrocerro Norte, W niektórych 
punktach oddziały republikańskie posunęły się o 15 kilometrów. 
Wojska rządowe zajęły, według komunikatu oficjalnego, miejsco- 
wość Pobla de Mazaluca, leżącą na wzgórzach nad dolida Ebro na 


północ od Gandesa, Walki na tym 


odciku były niezwykle zacięte i 


toczyły się od wtorku rana. Czerwoni milicjanci przerwali w g0. 
dzinach popołudniowych front wojsk powstańczych, Miasto Gan- 
desa posiada bardzo wielkie znaczenie pod względem strategicz= 


nym. 


uczuć Stanów Zjedn. z okazji obję- 
cia rządów przez nowego prezyden- 
ta Kolumbii. 

NOWY WYNALAZEK 
WOJENNY 
Mieszkaniec jednej z miejscowo- 
ści w pobliżu Kowna — Józef Ado- 
matis, opatentował w A 

urzędzie patentowym o 
świetlny, który podobno w znakomi 
ty sposób rozwiązuje problem strze 
lania w nocy. 
POWÓDŹ NA FORMOZIE 
Na Formozie od 2-ch dni szaleją 
niezwykle gwałtowne burze, połą- 
czone z ulewnym deszczem. 30 do- 
mów zawaliło się, a 215 domów znaj 
duje się pod wodą. Ruch kolejowy 
na wyspie został przerwany z powo 


du podmycia torów. 
SZALASI POZOSTANIE 


W WIĘZIENIU 
Węgierski Sąd Najwyższy odrzu- 
cił prośbę przewódcy węgierskich 
narodowych-,socjalistów*  Szalasie- 
go o uszczenie go na wolność za 
kaucją 50 tys. pengoe. Jak wiado- 
został 


KATASTROFA LOTNICZA 
Samolot wojskowy uległ katastro- 
fie podczas ćwiczeń nocnych w oko- 


licy Merignac (Francja) i spadając 
zaplątał się w druty kolczaste. Kapi| 
tan - pilot oraz towarzyszący mn 
sierżant-obserwator ponieśli śmierć 
na miejscu, 
WIELKI POŻAR 

W mieście Falticeni (Rumunia), 
wybuchł groźny pożar. Straty są 
bardzo znaczne i sięgają kilkunastu 
milionów lei, 

50 TYSIĘCY WYPADKÓW, 
WE WŁOSZECH 

W ciągu całego roku ubiegłego 
liczba zabitych w wypadkach wy- 
niosła we Włoszech 2.708 osób, a li- 
czba rannych 40.357. 

NIEZWYKŁY ZATARG 

We wtorek przybyła do Lonaynu 
z New Yorku ślepa Amerykanka, 
Hazel Hurst. Posiada ona psa rasy 
owczarków niemieckich, który służy 
jej za przewodnika. Psa tego wła- 
dze angielskie wzdragają się wpu- 
ścić na teren Wielkiej Brytanii, w, 
myśl obowiązującego w Anglii pra- 


muszą 
uprzednio odbywać  kwarantannę. 
Energiczna Amerykanka postanowi= 
ła nie opuszczać pokładu okrętu, na 
którym przybyła, dopóki nie otrzy- 
ma pożądanego zezwolenią. 


ko <usóó 


Drogi systemu 


Podnoszono wielokrotnie ce 
chę charakterystyczną obozu 
„sanacyjnego”, — _mianowicie 
ten fakt, że nie potrafił on wy- 
tworzyć żadnej wspólnej ideo- 
logii, żadnej wspólne! doktryny 
państwowej, żadnej wspólnej 
metody myślenia, i — po zgo- 
nie Piłsudskiego — nawet nie 
rozłamał się, tylko rozsypał się 
na  nieprzeliczone mnóstwo 
grup, grupek i grupiątek. 

stnieje wszakże i cecha in- 
na, niemniej charakterystyczna. 
owe grupy, grupki i grupiątka 
wyniosły ze v”=*""ia w ra- 
mach BBWR jakiś bezmiar nie 
chęci wzajemnej, przechodzą- 
cej niekiedy w zaciekłą niena- 
wiść (naprzykład, stosunek kon 
serwatystów do t. zw. napra- 
wiaczy i do woj. Grażyńskiego, 
albo stosunek  „piłsudczyków 
narodowych“ z „Kuriera Po- 
rannego" do konserwatystów); 
to dziedzictwo niechęci, prze- 
chodzącej w nienawiść, wska- 
zuje, że współżycie uprzednie 
w ramach BBWR nie było usła 


ne różami. 


Obie cechy charakterystycz- 
ne, które przytoczyłem, musia- 
ły dać jeden rezultat: starcia 
i walki pomiędzy spadkobier- 
cami minionej otnie 
epoki systemu (epok —oma- 
jowej”, kierowanej bezpośred- 
nio przez marsz. Piłsudsiiego) 
stały się z ro***- walkami per- 
sonalnymi, Kwestia **% prze- 
rosła o głowę kwestie idej, 
planów, dążeń, Wvtworzyła 
się odpowiednia psychologia. 
„Rok 1940" (t. zn. termin kon- 
stytucyjny wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej) góruje w spo 

niezdrowy i niewłaściwy 
(z punktu widzenia nawagi Gło 
wy Państwa) nad zadadnienia- 
mi, roku 1938", które są pil- 
ne, z którymi nie wolno cze- 
kać. 

Wszyscy powtarzamy do znu 
dzenia nieomal prawdę niewąt 
pliwą: Polska m nrzed sobą 
zadania ogromne i możliwości 
ogromne; położenie mied”"na- 
rodowe wikła się coraz to bar- 
dziej; cały naród winien wziąć 
na swe barki ndnowiedzialno- 
ność za losy Państwa. 

A jednocześnie system, uwi- 
kłany beznadziejnie we własne 
rozgrywki personalne, gdy zro- 
bi krok naprzód, to zestracha 
się wnet, że ktoś tam personal 
nie taki krok „wykorzvsta”, 
poczym skoczy co rychlej w 
tył. Przykład typowy — spra- 


Nowoczesny 
trubadur 


Jakże słodko, jakże przymiłnie 
dźwięczą struny konserwatywnej 
gitary u bram gmachu Str. Naro- 
dowego: 

„Wyjdź, moja miła, na balkon, 

nie stanie Ci się nie złego.” 

Powstałby taki wspanialy 
„blok“ — nacjonalistyczny, anty- 
masofński, antyfołksfrontowy, z 
ąż į i z hrabiami, z karte 
lami i z kasami ziemiańskimi, z 
p. Sławkiem i z „Jutrem Pracy“, 
zO.N.R.i z „Fałangą*, z Dmow* 
skim i z pogrobowcami „stań 


s 


„Wyjdź, moja miła, na balkon" 


» 

„Moja miła” na razie kryguje 
się, i boczy się, i uśmiecha się, i 
języczek pokazuje... 

Tak to bywa tradycyjnie w 
pierwszym okresie aan 


wa wyborów «rm---adowych. |ment” z ordynacja wyborczą p. 


Sama decyzja, Że trzeba prze- 
srowadzić wybory, że trzeba 
wreszcie wyciąśnąć samorzą 
dy" ze ślepego zaułka, — * 
decyzją rozumną i słuszną. Ale 
natychmiast „wypiche”ao” 
fprzepraszam za wyrażenie 
takie ordynacje wyborcze, że 
„.ręce opadają. 

Nikt nie pokłada żadnych 
specjalnych nadziei w Sejmie 
obecnym. Nie chodzi, oczywi- 
ście, o Sejm, jako  instvtucję, 
ani o biednych nanów posłów, 
„dopingowanych'” bez ustanku 
przez część pism „jednolitego 
niegdyś obozu „sanacvjnego”. 
Chodzi o fakt, co do którego 
nikt — oprócz p. Sławka — nie 
żywi wątpliwości: „ekspery- 


Grunty i Lasy 

Budynki fabryczne 1 mieszkalne 
Urządzenia techniczne 
Inwentarz martwy i żywy 
Gotówka w kasach i bankach 
Papiery proceńtowe 

Weksle w portfelu i inkasie 


Gotowe wyroby 


Depozyty z Skarbu Państwa 
Różni za wydane żyro 


dykatów, 


pisy 
Zysk za 1937 rok 


BR/BJ 
29/V11-1938 r. 


Sanok, leżący na południowo - 
wschodnim krańcu Centralnego 
Okręgu Przemysłowego, posiadał 
od lat paru bardzo pomyślnie roz- 
wijającą się fabrykę gumy pod na 
zwą „Sanok“, Polska Spółka Prze 
mysłu Gwmowego $. A., której wy 
roby (m. in, tkanina balonowa) 
zdobyły soble zasłużone uznanie. 


W przededniu 


„Święta Czynu Chłopskiego“ 


„Krakowski Kurier Wieczorny“ 
donosi w numerze z dn. 3 sierpnia, 


„W poniedziałek odbyło się po- 
siedzenie wojewódzkiego zarządu 
Stronnictwa Pracy w Krakowie... 
Na posiedzeniu tym Stronnictwo 
Pracy w jednomyślnym głosowaniu 
odrzuciło zaproszenie, skierowane 
doń w niedzielę przez Zjazd Po- 
wiatowy Stron. Ludowego do 
wzięcia udziału w uroczystościach 


„Czynu Chłopskiego”. Jako powód 
uchwały podany został fakt Trów= 
noczesiego zaproszenia do obcho- 
du przez ludowców Polskiej Partii 
Socjalistycznej“ (Podkr. nasze). 


Jak nas informują, Str. Ludowe 
— jeżeli wiadomość „Krakowskie* 
go Kuriera Wieczornego” okaże 
się ścisłą — przyjmie ową decyzję 
Str. Pracy do wiadomości bez 
najmniejszego zmartwienia, 


Akcje i udziały w innych przedsiębiorstw. 2.126.700,00 
ały pomocnicze 


w 
Koszty sprzedaży, składki w związkach 
i izbach, propaganda, koszty syi- 


Sławka zawiódł na caej linii. 
Najwybitniejsi ludzie systemu 
iwają z uznaniem głowami, 


1-3. |gdy im ktokolwiek spokojnie 


omą rzecz wyłoży. A jednocze- 


Śnie żaden z nich palcem nie 


j | kiwnie, by ruszyć z miejsca. Bo 


„ktoś inny „wykorzysta” per- 

dane „ustonetwo", zna 
mionujące „słabość”, „kiereń: 
szczyznę” i t. d., i t d. według 
znanego Żargonu. 

Z bierności uczyniono zasłu- 
ge: Z paraliżu woli enotę 
rozsądku. Aliści Państwo nie 
może „trwać“, wyczekując 
„roku 1940”, bo cały świat na 
około galopuje. a nie „trwa”. 


Tu właśnie leży prawdziwy 


TOWARZYSTWO STARACRONICKICH. ZAMŁADÓW GÓRNICZYCH 


SPOŁKA AKCYJNA 


BILANS na dzień 31 grudnia 1937 


STAN CZYNNY: 
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sens zagadnienia. Świat galo- 
puje, a my.. „trwamy“, Och, 
wcale niecałkowicie. Na wielu 
odcinkach technicznych życia 
państwowego idziemv naprzód, 
i to nie bagatelnie. Po''*"<znie 
wszakże „trwamy” „uwikłani w 
rozgrywki personalne grup i 
grupek — spadkobierczyń mi- 
nionej epoki systemu. 

Polski nie stać na taką sy- 
*xację, Więc realne siły kraju 
muszą bardzo stanowczo... wy 
tłumaczyć systemowi, że Pań- 
stwo zamierza wyjść poza jego 
ramy w imię idej, zasad, pro- 
gramów, planów, a nie pod 
znakiem jakichkolwiek rozśry- 
wek personalnych. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Wrzesień — 
to nasz „Miesiąc Młodzieży : 


Pod sztandarami czerwonymi staną młode pokolenia 
Polski Pracującej 


Centrainy Wydziął Młodzieży P. P. S5. podaje do wiadomości 
Wydziałów i Kół Młodzieży PPS., że miesiąc wrzesień jest poświę- 
cony propagandzie socjalistycznej wśród młodzieży. 

W „MIESIĄCU MŁODZIEŻY“ demonstrować będziemy swą 
WIERNOŚĆ I PRZYWIĄZANIE DO CZERWONYCH SZTĄNDA- 
Rów POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 1 SOCJALIZMU, 
przeciw reakcji, endecję, faszyzmowi i hitleryzmowi — o DEMOKRA- 
CJĘ I WOLNOŚĆ, w obvwonie pokoju — przeciw prowokacjom wo. 
jennym przede wszystkim faszyzmu i hitleryzmu, w OBRONIE NIE- 
PODLEGŁOŚCI I CAŁOŚCI POLSKI, w imię praw obywatelskich 
ludności da wpływu na Państwo i Rząd, o nowe wybory i prawa gł0- 
su także młodzieży (od 21 roku życia), o oświatę i dostęp młodzie. 
ży robotniczej i chłopskiej do wszystkich szkół, o pracę dla bezro- 
botnej młodzieży i Opiekę: nad niezamożną i bezrobotną młodzieżą 


pracującą, 

Pod tymi hasłami będą Qrganizowane obchody, akademie, zgroma- 
dzenia, a przedewszystkim „ZLOTY REGIONALNE MŁODZIEŻY, 

W ramach „Miesiąca odzieży“ projektowane są Zloty Regio- 


nalne w następujących mikistach:w Warszawie, w Łodzi, w Rado. 
mit, w Katowicach (dla calego zagłębia węgłowego, łącznie z Cie. 
szynem ł z reprezentacją „Stły” ze Śląska Cieszyńskiego), w Rzeszo- 
wie (dla Zachodniej Małoptński), we Lwowie (dla Wschodniej Mip.), 
w Borysławiu (dła Zagiębia naftowego), w Kaliszu (łącznie z Czę- 
ścią woj. Poznańskiego) ; w; Gdyni łącznie z resztą woj. Poznań. 
skiego i woj. Pomorskiego. 

Bliższe dane zostały podane w drodze organizącyjnej. Po infor. 
macje w sprawie „MIESIĄCA MŁODZIEŻY należy zgłaszać się do 
Sekretariatu Centralnego Wymziału Młodzieży P. P. S. Warszawa L 


rok ul. Warecka 7. 
U CENTRALNY WYDZIAŁ MŁODZIEŻY P. P. 5. 
STAN BIERNY: | 
* $nezn 
Złote Złote 

14.820.852,47 26,400.000,00 I 
25.681.557.81 | Kapita? Za 2.953.305,94 p 
41.837.669,15 | Kapitał umorzenia 

4.993.643,40 | Akcepty 7.107.381,08 

138.095,61 | Banki — pożyczki krótkoterminowe 

375.796,00 | Kredyty hipoteczne A RASIZM WE WŁOSZECH wpływem „Hitleri“, czemu mie 

175.501,63 boa pg zyczki 23.484.195,40 | „Warszawski Dziennik Narodo- (chce uwierzyć „Warszawski Dzien 
9.439.745,66 | Rezerwa na dłuźnikach wątpliwych 21.296,29 | wy“ nie posiada się z radości, że {ik Narodowy” i czemu, wstydząc 
19.308.615,32 | Dywidenda niepodńiesiona 28.770,00 | faszyści we Włoszech stają na | SIę zmiany poglądów, zaprzecza w 
5.852.011,49 | Rachunek pr 933.484,15 | gruncie rasistowskim į antysemic- | swej polemice z Papieżem Musso- 
pak Pozostałość z zysku z 1936 r. opery kim. ni: 

p] od haia Nasi „katolicy“ z „Warsz. Dzien | _ Twierdzenie, że faszyzm kogo- 


nika Narodowego“ w polemice, ja- | kolwiek lub cośkotwiek naśladuje, 


170.621,23 : ka się wywiązała między Papieżem | jest zwyczajnym absurdem“, 
136.138.530,11 * s 186.138,580,11 |; Mussolinim stanęli po stronie| Słowo absurd pod adresem Pa- 
=] tego Ostatniego przeciw Papieżo- | pieża nie świadczy o  uprzejmo- 
SUMY POZABILANSOWE: jd , potępiającemu rasizm. Jak|ścę To też wbrew „Warszawskie. 
Różni pozyty 297.927,66 | wiadomo faszyzm włoski od nie- | my Dziennikowi Narodowemu” ką 
ppl Różni = jah 936.200,00 | dawna stanął na stanowisku „ra- |towicka „Polonia“ atakuje- rasi- 
2.701.686,00 | Kaucje poznym sowym'. Przed 6 laty jeszcze w | stosvski kurs faszyzmu ł potępia 
pięc al eers 17.371 966.80 sca 1932 r., co przypomina wystapienie Mussoliniego, dowo- 
2.746.000,00 | Żyro „pene obcych 2.746.000,00 | „Czarno na bitem“ Mussolini mó | dząc, że przejście faszyzmu na 
"= —5.426.582,30 wił: wiatę rasistowską dzieje się wła- 
Pó) ac 0 I 429.532, poza „nie ma już czystych ras, gdyż | snie pod wpływem Niemiec: 


RACHUNEK STRAT i ZYSKÓW 


Złote 
36.841.928,95 


652.512,37 


Przychód brutto 


938.790,26 
1.761.137,60 
1.196.195,09 


| a 
46.401.584,57 
GE 


Sanok uprzemysławia się 


W końcu r. 1035 postanowiono 
wybudować w Sanoku fabrykę 4. 
kumulatorów. 

Dziś fabryka ta, zbudowana w 
bardzo szybkim tempie, jest już u- 
uruchomiona, W dniu 23 ub. m. od 
było się jej uroczyste poświęcenie, 
a w dniu 30 ub, m, zwiedził ją p. 
gen. Litwinowicz, wiceminister 
spraw wojskowych. 


Nowopowstała Sanocka Fabry- 
ka Akumulatorów związana z 
wspomnianą fabryką gumową 
(wspólne kierownictwo spoczywa 
w. rękach p. dr. Oskara Schmidta) 
= Qdegra niewątpliwie znaczną ro 
lę w rozwóju motoryzacji, Plan pro 
dukcji przewiduje bowiem m. in. 
akumulatory samochodowe dużej 
trwałości | wydajności. 


Związek techniczny obu fabryk 
polega na tym, że fabryka gumy 
dostarcza fabryce akumulatorów 
części ebonitowych Oraz specjal- 
nych podkładek, podnoszących wy 
dajność pracy i trwałość użycia 
akumulatorów. W ten sposób roz- 


nawet żydzi nie uniknęli pomiesza 
nia. Szczęśliwe skrzyżowanie zo- 
stawało silę właśnie nieraz przy- 
czyną siły; piękna narodów. Na 
rasy składa się raczej uczucie niż 
realna rzeczywistość. Uczucie sta- 
nowi w niej dobre 25 proc. Nie 
wierzę w to, aby można było udo- 
wodnić biołogieznie, że dana rasa 
jest bardziej, lub mniej czysta. 


Słowo „absurd“ w odniesieniu 
do słów Namiestnika Chrystuso- 
wego dyskredytuje w opinii kato» 
lickiej dyktatora włoskiego, gdyż 
stwierdza, że Mussolini, który 
chce być wielkim, jest coraz czę- 
ściej tylko wulgarmym. A co się 
dotyczy naśladownictwa Niemiec, 
to naśladuje się je we Włoszech 
na każdym kroku. Nawet o ile chy 


Złote 
46.401,584,57 


Teraz faszyzm włoski odżegny- | dzi © „krok pruski". Dobrze się 
wuje się od powyższej, zupełnie stało, iż to fatalne dla kultural- 
zresztą słusznej teorii, swego nych, i moralnych interesów Włoch 
wodza. Dowodem tego — 10| naśliidownictwo Trzeciej Rzeszy 
punktów deklaracji, ogłoszonej | zostało wytknięte i potępione przez 


najwyższy autorytet świata. 

Te ostatnie, tak bardzo przykre 
wypaðki w faszystowskim Rzymie 
wywołały natychmiast radosny ed 
głos w Hitlerii. I oto główny or- 
gan ministra propagandy Goebbel- 
sa „Der Angriff“, występuje z bez 
czelnym artykułem, w którym © 
śmiela się pouczać Papieża, by „nie 
zajmował się rzeczami, które go 
nie obchodzą i powtarza znane już 
oskarżepia w sprawie „propagan- 
dy przewiwko osi Berlin — Rzym”. 

B-EK, 


Iann on T A n 


0b. Jedliński pozostaje w więzieniu 


w której mie proponował ani jed: 
nego świadka, a również i proku- 
rator cdwajłał się od uniewinnia” 
jącej części wyroku, nie proponu- 
je przesłuchania żadnego świadka. 
Wohec takiego stanu rzeczy obro- 
na złożyła Sądowi Apelacyjnemu 
we Lwowie ponowny wniosek © 
uchylenie aresztu tymczasowego: 
Sąd Apelacyjny i ten wniosek o 
brony załatwił, jednak odmownie, 
uzasadniając odmowę tym, że wo: 
bec złożenia apelacji „może zajść 
potrzeba przaprowadzenia nowych 
dowodów celam dodatkowego zba. 
dama stenm faktycznego sprawy 


przez grono profesorów, powoła- 
nych przez Ministerstwo Kultury 
Ludowej, jako komisja do okre- 

ślenia stosunku faszyzmu do za- 
gadnienia rasowego. Tutaj stwier- 
dza się już, że rasy istnieją, są 
wielkie i mniejsze, mówi się o a- 
ryjskości pochodzenia Włochów, 
są też ustępy antysemickie. Po 9- 
głoszeniu deklaracji rasistowskiej 
nastąpiło już szereg represji anty- 
semickich. 

Skąd więc ta zmiana? 

Dzieje się to niewątpliwie pod 
wój nowootworzonego zakładu po 
ciągnie za sobą — dalsze rózsze- 
rzenie produkcji i rozbudowę fa- 
bryki gumowej. 


Z drugiej znów strony wysoka 
jakość produkcji fabryki gumowej 
zapowiada, że kierownictwo Zá- 
kładów potrafi również wysoko 
postawić produkcję fabryki akumu 
latorów. 


Należy również podnieść, że roz 
wój obu fabryk odgrywa znaczną 
rolę w życiu miasta Sanoka. Obie 
fabryki zatrudniają około 1000 ro- 
botników. 


Przemyślu zasądził ob. Wiktora 
Jedlińskiego, członka Rady Na- 
czelnej Stronnietwa Ludowego na 
1:4 roku więzienia, zaliczając mu 
areszt tymczasowy od 20 sierpnia 
1937. Sąd okręgowy oddalił wnio 
sek obrony 6 uchylenie aresztu 
tymczasowego, uzasadniając od- 
mowę tym, że dr. Jedliński może 
„wpływać na treść zeznań“ świad: 
„ Pr. Jedliński złożył apelację, 


Jak wiadomo, sąd okręgowy | 


Uregulowana należność za prenumeratę, gwarantu- 
je stale i terminowe dostarczanie pisma. 
Prosimy więc o wpłacenie zaległej i bieżącej pre= 


numeraty. 
Administracja 


w związku z okolicznościami pod: 
niesionymi w apelacjach*, 

Wobec .tego ob. dr. Jedliński, 
który już 12 miesiąc przebywa w 
areszcie tymczasowym == pozosta" 
je nadal w więzieniu. 
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Złudzenia neutralności 80 kilo kamieni w łóżku 


Likwidacja przemyłu kamieni do zapalniczek 


W dniach 23 i 24 lipca r. b. od- 
była się w Kopenhadze konieren- 
cja ministrów spraw zagranicz. 
nych 7 państw: Szwecji, Norwe- 
gii, Danii, Finlandii, Holandii, Bel 
gii i Luksemburga. Uchwały tej 
konferencji są wielce charaktery- 
styczne dla nastrojów, ożywiają” 
cych w chwili obecnej kierowni. 
ków polityki zagranicznej tych 
państw. 

Bez wątpienia są oni ożywieni 
jak najlepszymi intencjami: zacho 
wania pokoju, oddalenia niebez- 
pieczeństwa wplątania się w kon- 
flikt zbrojny. Byłoby oszczer. 
stwem twierdzić, że kierownicy 
polityki zagranicznej Tiu państw 
kierują się jedynie intencjami egoi 
stycznymi: „niech będzie wojna, 
byle zdala od naszych granic!“ 
Pragną przyczynić się do uspoko- 
jenia powszechnego, uświadamia- 
jąc sobie chyba, jak trudno dziś 
zlokalizować większe konflikty, 

Inna rzecz, czy ta dobra wola, 
ten szczery pacyfizm tych demo. 
kratycznych rządów ma za swój 
odpowiednik należyty realizm w 
ocenie sytuacji i dostatecznie prak 
tyczny plan realizacji szczytnych, 
pokojowycii haseł. 

Pod tym względem — konie* 
rencja kopenhaska całkowicie za- 
wiodła. 

Powiedzmy szczerze: wynik 
jest negatywny. Wiele też ma słu- 
szności tow. Henryk Rolin, który 
w. „Peuple“, organie naszej brat. 
niej Partii Belgijskiej piszę: 

„dni 28 i 24 lipca 1938 winny 
być zaznaczone czarnym krzyżem; 
stanowią one nowy, poważny etap 
na drodze międzynarodowego de- 
fetyzmu, są przejawem  pacyfiz. 
mu słowne najbardziej  bezsil- 
nego, najburuziej nierealnego.. 
Są to słowa surowe. Niechże 

Czytelnik sam osądzi, czy nie 
uzasadnione! 4 

Uchwała „siedmiu“ stwierdza 
więć przede wszystkim pragnie 
nie aktywnej współpracy w każ, 
dym usiłowaniu „pojednania“. 

Pojednanie wymaga zobopólnej 
dobrej woli zainteresowanych w 
konflikcie. Cóż zrobić, jeśli jež- 
na ze stron zgóry nastawiła się 
na bezapelacyjne narzucenie 
olwnikowi swej woli? Jeśli cbt 
nie się jedynie przed siłą, zdąłną 
jej zaimponować? A przecież ta- 
kie jest właśnie nastawienie „osi 
Rzym-Berlin"Tokio" i tylko brak 
realizmu w ocenie sytuacji dopro- 
iwadzić może do wysunięcia dziś 
procedury pojednawczej na czoło 
metod utrzymania pokoju. 

ta- 
atborzy 


Nie lepsze świadectwo 
wiają swemu -realizmowi 
uchwały, traktując jednakowo 
różne grupy mocarstw, jak głłyby 
nie było oczywiste, z jakiej stro. 
ny wychodzi niebezpieczeństwo 
wojenne. 

W. dalszym ciągu państwa, bio- 
rące udział w konferencji, wyraża” 
ją gotowość udziału w akcji, 
zmierzającej do ograniczenia zbro 
jeń, _..Przezornie inicjatywy tej 
kraje „siódemki“ nie biorą na sie- 
bie. Widocznie same doceniają 
nierealność pracy nad rozbroje- 


niem w braku odpowiednich zbio- 
rowych gwasancyj bezpieczeń- 
stwa. 

Tym bardziej, że „siódemka 
wypowiada się przeciw obowiąz- 
kowym sankicjom w ramach Ligi 
Narodów. Zamiast obowiązku u- 
działu w sankcjach zjawić się ma 
zasada swołbodnej oceny każdego 
państwa. „Siódemka* nie ogłasza 
jeszcze swej pełnej į bezapelacyj- 
nej neutralności. Pozostawia się 
ewentualność udziału w sank- 
cjach według swobodnej oceny. 

I wreszcie, któż może dziś u- 
wierzyć, żle klucz sytuacji leży w 
akcji dyplomatycznej i politycznej, 
mającej na celu zapobieżenie kon- 
fliktom?  Zręczność najświetniej- 
szej dyplomacji nie zdoła przecież 
pohiamować chciwych  apetytów 
hitleryzmu, faszyzmu, imperjaliz= 
mu japońskiego, jeśli za dyploma- 
cją nie stanie siła. Tę zaś siłę, 
jakaby mogła skutecznie uporać 
się z napastnikiem, doprowadza 
się do fikcji. Odrzuca się zarów- 
no mieżody zbiorowego bezpieczeń 
stwa, jak i odżegnywuje się od 
prób zaszachowania bloku państw 
wojowniczych przez współdziała- 
nie państw pokojowych. 

+. 


* 

„Siódemka“ nie ogłasza zatem 
foqmalnie swej pełnej naturalnoś- 
ci, deklaruje jednak, że „jest 0- 
żywiona duchem bezstronności i 
niezależności w stosunku do róż- 
nych grup mocarstw“, 

Nie jest — to machnięcie ręką 
ua pokój świata, ale niewątpliwie 
jest to powiedzenie: „Owszem, in- 
eresujemy się tą sprawą, ale je- 
Śli nie chcecie się wy, duże mo- 
carstwa pogodzić, to  przynaj- 
mniej zostawcie nas w spokoju“. 

Przypominamy, że tow. Mieczy 
sław Niedziałkowskk w swym 
przemówieniu na  Egzekutywie 
Międzynarodówki Socjalistycznej 
w Brukseli w końcu maja r. b. 
stwierdził, że neutralność należy 


uważać za fikcję nie tylko dia Pol.| $ 


ski ale I dla Belgii i dla krajów 
skandynawskich. Niestety, „Sió- 
demka“ obraca się jeszcze w 
świecie fikcji. 

W. dniu 19 marca 1913 r. p, płk. 
von Ludendorff, wówczas szef 
sekcji sztabu generalnego w Ber- 
linie w tajnym raporcie, prze 
chwyconym przez wywiad francu- 
ski, pisał. 

„W przyszłej wojnie europej. 
Skiej mustmy małe państwa zmu- 
sić, by szły za nami lub je okiełz. 
nać. Ich armie i umocnienia mo- 
gą być szybko zwyciężone i unie- 
szkodliwione, co stać się może w 
wypadku Belgil czy Holandii, aby 
uniemożliwić naszemu- wrogowi 
na Zachodzie opanowanie terenu, 
któryby był bazą operacyjną na 
naszym skrzydle”. 

W. roku 1914, Niemcy, pogwał- 
ciwszy w dniu 2 sierpnia neutral. 
ność Luksemburga, łamią 3 sierp- 
nia neutralność Belgii. Już wów- 
czas uroczyste traktaty były dla 
p. Bethmanna - Hollwega świst- 
kiem papieru, ale jeszcze nie do“ 
prowadzono do perfekcji metody 
„taktów dokonanych“ j wojen bez 
wypowiedzenia... P. Davignon, 
belgijski minister spraw zagrani- 


Przeciw samowoli 


Aby zaskarbić sobie względy u 
wyższych władz administracji ko- 
lejowej i zwrócić na siebie uwagę 
(a może i być odznaczonym!) p. 
zawiadowca parowozowni kolejo- 
wej we Włodzimierzu nie przebie- 
ra'w /środkach. Na podległych 
mu pracowników nakłada kary, 
nie patrząc czy są one słuszne, 
czy nie, a chodzi mu zapewne o 
nastraszenie pracowników i po- 
kazanie swej władzy, 

Jako przykład podajemy nastę. 
pujący fakt: W dniu 11 czerwca 
r. b. nałożył I proc. kary z pobo- 
rów miesięcznych na rewidenta 
wagonów Olszewskiego, za to, że 
ten w dniach 5, 6 i 7 kwietnia 
nie był na ponczeniach, chociaż 
wiadomo było p. zawiadowcy, że 
Olszewski nie mógł być faktycz- 
nie, bo w dniu 54 miał dyżur 
dzienny, w dn. 6.4 dyżurował w 
nocy, zaś w dniu 7 kwietnia po 
dyżurze nocnyim poszedł się umyć 
i pożywić się, Dlatego na pou- 
czenia trochę się spóźnił, Wtedy 


to p. zawiadowca zwymyślał go 
od ostatnich i wyrzucił z sali i, 
jak wskazaliśmy wyżej, ukarał go 
1 proc. poborów miesięcznych. 

P. zawiadowca sądzi chyba, że 
pracownik kolejowy za dużo za. 
rabia, a więc można go karać na- 
wet za czyny nie popełnione, aby 
tylko pokazać Dyrekcji jak to on 
działa. 

Olszewski od niesłusznie nało- 
żonej kary, odwołał się do p. na- 
czelnika Oddziału w Kowlu, lecz 
to nic nie pomogło. Czyż oddział 
nie powinien zająć się tą sprawą 
i zbadać czy został on słusznie ur 
karany, Poczucie doznanej niesłu. 
sznie krzywdy działa najbardziej 
destrukcyjnie na człowieka! 

Pan zawiadowca znany jest z 
metod dokuczania podległym mu 
pracownikom. Pracownicy zwra* 
cają się więc do pana dyrektora 
kolei z prośbą, aby ich wziął w 
obronę przed samowolą wspomnia 
nych panów i polecił niesłusznie 
potrącońą karę zwrócić. 


a potem nastąpiło 
wypowiedzenie wojny. 

Dziś, małe kraje mogą stać się 
ofiarą dalekosiężnych planów „o- 
si“ metodą jeszcze bardziej „udo- 
skonaloną".. A wtedy  rozwieją 
się jak mgła złudzenia neutralno- 
ści czy niezależności,.. od realne- 
go układu stosunków. 


Omawiając w tych dniach w Iz- 
bie Gmin sprawę wejścia w życie 
umowy angielsko - włoskiej, p. 
premier Chamberlain przyjaciels- 
ko zauważył, że — choć nie wszyst- 
kie związane z nią warunki wstęp- 
ne zostały już zrealizowane — to 
jednak „Rząd włoski DOTRZY- 
MAŁ SŁOWA.. współpracując z 
Komitetem nieinterwencji”. 

Oświadczenie to wywołało — 
jak podają sprawozdania — wrza- 
wę na ławach opozycji, czemu się 
dziwić nie należy, zważywszy że: 

Okręty angielskie są systematy- 
cznie bombar į zatapiane 
przez „ochotniczych“ . lotników 
WŁOSKICH, a marynarze angiel- 
scy giną niemal codziennie od po- 
cisków wyrabianych w fabrykach 
WŁOSKICH; 

Według deklaracji złożonej 
przez ambasadora hiszpańskiego 
Rządowi Republiki Francuskiej, 
na jednym tylko odcinku frontu 


cznych otrzymał jednak 2 sierpnia 
notę „wyjaśniającą“ krok Niemiec, 
„Staromodne“ 


PRZEMYTNIK KAMIENI. 


Warszawa i prowincja. zasypa- 
ne były od dłuższego czasu ka. 
mieniami do zapalniczek, przemy- 
canymi z Niemiec w olbrzymich ilo 
ściach. Poszukiwania „importera 
kamieni nie dawały początkowo 
żadnego reztiltatu, gdyż przebie- 
gli przemytnicy doskonale się mas 


PDZ IZY AZTDEY ZZA? ZOZ ZKZ TR DO ZZOZ TO ZEE ASZOZO Z RODOWY YA 


(zy to jesi właśnie „realiom? 


(pod ŚSegorte) t zw. powstańcy 
skoncentrowali 600 armat WŁOS- 
KICH i 400 WŁOSKICH samolo- 
tów; 

zienik faszystowski, mediolań- 
ski „Corriere della Sera* potwier- 
dził urzędowo wybitny udział lot- 
nictwa WŁOSKIEGO, lotnictwa 
po stronie rebelii hiszpańskiej, do 
dając, iż lotnictwo to już w pierw 
szych dniach wojny domowej 
współdziałało bardzo czynnie w 
transporcie wojsk marokańskich 
na ziemię hiszpańską, 

To chyba wystarczy. P. Neville 
Chamberlain uchodzi w oczach 
swych krajowych i zagranicznych 
przyjaciół politycznych za „reali- 
stę“ czystej wody, za męża stanu, 
kierującego się na swym wysókim 
stanowisku jedynie względami 
„realistycznymi“. Jeżeli to co stæ 
nowi politykę p. Chamberlaina w 
sprawie hiszpańskiej nazywa się 
„realizmem“, to wypada z kolei za 
pytać kogo to mianowicie ten oso- 
oliwy „realizm“ zamierza dezo- 
rientować i w błąd wprowadzać? 
Czy są wogóle jeszcze na świecie 
tacy — naiwni?... 

I jeszcze jedno przypomnienie, 
dość niemiłej natury: w r. 1920 
właśnie „realiści* angielscy typu 
p. Chamberlaina proponowali nam 
uprzejmie... linię Curzona. = 


Zapisy na Uniwersytet J. P. 


Podania o przyjęcia na Wydziały: 
Teologii Katolickiej, Teologii Ewangie- 
lickiej, Prawa, Lekarski, Humanistyczny, 
Matematyczno - Przyrodniczy, Farmaceu- 
tyczny, Weterynaryjny oraz aa Studium 
Teologii Prawosławnej należy składać 
od dnia 3 do dnia 15 września r. b. 
Przed złożeniem podania o przyjęcie 
lub o przyniesienie z Wydziału na Wy- 
dział należy w Kwesturze Uniwersytetu 
wnieść opłatę manipulacyjną w sumie 
zł 10 oraz za badania lekarskie zł. 4. 

Do podania ustalonego wzoru kandy- 
daci powinni załączyć: świadectwo doj- 
rzałości w oryginale, metrykę urodze- 
nia, życiorys, 4 fotografii wymiaru 
37 X 52 mm. bez nakrycia głowy, na 
jasuym tle, opatrzonych własnoręcznym 
podpisem, Świadectwo moralności (nie 
dotyczy kandydatów, którzy ukończyli 
szkołę średnig w maju lub czerwcu r. 
b.), uwierzytelniony odpis dokumentu 
wojskowego (dotyczy kandydatów uro- 
dzonych w roku 1917 i starszych), świa- 
dectwo z łaciny z 6 klas, (o ile niema 
stopnia na maturze, dotyczy kandyda- 
tów na Wydziały: Lekarski, Farmaceu: 
tyczny i Weterynaryjny), kwit z opła 
ty za badania lekarskie na 4 zł., kartę 
indywidualną dła kandydatów na stu- 
dentów do Uniwersytetu, wypełnioną do 
kładnie i czytelnie, 


Kandydaci, którzy przenoszą się z in- 
nych szkół akademickich, powinni nadto 
załączyć Świadectwo wystąpienia z da- 
nej szkoły akademickiej, 

Kandydatów na Wydziały: Lekarski, 
Farmaceutyczny, Weterynaryjny oraz na 
chemię Wydziału Matematyczno-Pifzy- 
rodniczego obowiązuje egzamin wstęp- 


„Skamander“ 


Nowy (96 — 98) zeszyt „SKAMAN. 
DRA“ za lipiec — wrzesień 1938 r. pray» 
osi ma czele interesujące opowiadania 
a życia „podziezamego* p. b: „Rudy“ 
pióra Andrzeja Wolicy. Dalej w nume- 
rze: dokończenie groteski scenicznej Wi. 
tolda Gombrowioza — „Iwona, księżni- 
czka Burgunda* oraz wnikliwe studium 
Brunona Schulza o książce tegoż Gom- 
browicza p. t: „Ferdydurke. Dział 
poezji reprezentują: Wojciech Bąk, A- 
dolf Sowiński, Maria Jasnorzewska i 
Zuzanna Ginczanka, 

Okładka według , projektu Jadwigi 
Hładkówny. 


ny kwalifikacyjny, za który przy zapi- 
sie należy wnieść opłatę egżaminacyjną. 
O przyjęciu na Wydział Prawa decyda- 
je konkurs matur humanistycznych. Na 
Wydziale Matematyczno - Przyrodni: 
czym po za chemię decyduje konkurs 
matur. 

Drogą pocztową zapisów w poczet słu- 
chaczów Uniwersytetu dokonywać nie 
można. 

Maturzyści z £. 1938 powołani w b. zr 
do odbycia czynej służby wojskowej, po: 
winni natychmiast po przyjęciu w po- 
częt słachaczów Uniwersytetu i po do 
pełnieniu aktu imatrykulacji złożyć po- 
danie na formularzu Uniwersyteckim na 
imię Dziekana danego Wydziału z va- 
łączeniem zaświadczenia o odbywaniu 
służby wojskowej o bezpłatny urlop aka- 
demicki na rok 1938-39 oraz załatwić 
w kwesturze Uniwersytetu formalności 
w związku z uzyskanym urlopem, po 
czym będą mogli automatycznie w roku 
1939-40 rozpocząć studia. 


Niezwykłe trudnej operacji doko- 
nał znany chirurg włoski profesor 
Andrea Maro w swej klinice prywa- 
inej. Nieułeczalnie choremu pacjen- 
towi wstawił on 5 kręgów ze stosu 
pacierzowego małpy, ratując w ten 
sposób skazanego na Śmieró. Opere- 
cja trwała 4 godziny i zakończyła 
stę szczęśliwie. Chory, którego kist- 
ka piersiowa oraz plecy ujęte zosta- 
ły w pancerz gipsowy, czuje się do- 
skonale i spodziewają się komplet- 
nego jego wyzdrowienia w ciągu 
2-ch miesięcy, 


Czytajcie 
prase socjalistyczną 


kowali i działali za pośrednictwem 
agentów, nieznani przez odbior- 
ców. 

Wszczęto energiczne dochodze- 
nie. Po żmudnych obserwacjach, 
ustalono ponad wszelką wątpli- 
wość, że główną sprężyną przemy 
tu kamieni zapałowych jest Mo- 
szek Zaterman, zamieszkały przy 
ul. Miłej 48. Zaterman przemycał 
dawniej tytoń, scyzoryki i galan- 
terię z Niemiec. Kilkakrotnie zde- 
maskowany, zerwał rzekomo Z 
działalnością przemytniczą, trud- 
niąc się jakoby pośrednictwem 
handlowym. Był to jednak zwy- 
kły fortel przemytnika, obliczony 
na uśpienie czujności władz. Za- 
terman w dalszym ciągu trudnił 
się przemytnictwem, przerzuci! się 
jedynie na kamienie zapałowe, ja- 
ko łatwiejsze do przewozu I ukry- 
cia. 

WYSZKOLONY ZASTĘPCA. 


Dyskretna obserwacja, roztoczo 
na nad mieszkaniem przemytnika, 
nie dała narazie pozytywnych wy- 
ników. W oknach mieszkania Za- 
termana bez przerwy tkwłli „na 
warcie“ dwaj jego synowie — 
13-letni Mendel i 14.letni Jakub, 
którzy: na widok każdego obcego, 
wchodzącego do bramy, alarmo- 
wali ojca, ten zaś błyskawicznie 
zabezpieczał się przed niepożąda.- 
nymi odwiedzinami i starannie u- 
krywałt przemyt w misternie za. 
konspirowanych skrytkach. 


W toku dalszych badań wyszło 
na jaw, że Zaterman kontaktowa! 
się ze znanym przemytnikiem, 
Władysławem Zalewskim (Pań- 
ska 27), który zosta! osadzony nie 
dawno w obozie odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej. 

Zalewski był „technicznym“ or- 
ganizatorem przemytu kamieni. 


Gdy znalazł się w Berezie, przemy) 
tem zajął się na własną rękę już £ 


wyszkolony Zaterman. 
APARAT FUNKCJONUJE. 
Zaangażował on kilkunastu a- 


gentów, którzy sprzedawali kamie 
nie w Warszawie i na prowincji 
zaufanym hurtownikom, ci zaś od- 
przedawali towar drobnym sprze. 
dawcom. 


Przebiegły przemytnik nigdy nie 
występował osobiście ani w trans- 
akcjach, ani w dostawie towaru. 
Czynili to za niego żona Chana, 
oraz kochanka Zalewskiego, Ce- 
cylia Przystacka i jej siostra Ire- 
na. 

Tak zabezpieczony ze wszyst- 
kich stron, Zaterman pewien byť 
bezkarności i czerpał z przemyt 
olbrzymie zycki. 


„KAMIENIARZ* WPADŁ... 


W międzyczasie zgromadzone 
dostateczny materiał dowodowy I 
w dniu wczorajszym  zarządzono 
niespodziewaną rewizję w miesz- 
kaniu przemytnika. Zaterman nie 
zdążył już ukryć znacznej partii 
zamieni zapałowych, które znale. 
ziono w mieszkaniu w łóżku, w 
ilości około 80 kilogramów. Prze- 
myt skonfiskowano. 


Zaterman i jego pomocnice, zo- 
stali osadzeni w areszcie, skąd 
Chanę Zaterman i Cecylię Zalew- 
ską zwolniono ze względu na ich 
małe dzieci, pozbawione opieki. 


Obecnie prowadzone jest docho- 
dzenie przeciwko agentom-pośred 
nikom. 


POMADKI DO UST SZA 
TT 


Mako 


Przemyt kokainy w bibliach 


Policja jerozołimska wykryła | wie informacyj, otrzymanych od 
wielki przemyt heroiny i kokainy | paryskiej policji, policja jerozolim 
wartości kilkunastu tysięcy fun-| ska zdążyła zatrzymać znaczną 
tów szterlingów. Heroinę i kokai| ilość tych pakunków z bibliami 
nę znaleziono w opakowaniach i| natychmiast po dostarczeniu ich 
oprawach 81 biblii, przesłanych z| przez urząd pocztowy pod wska- 
Paryża do Palestyny. Na podsta-lzanym na pakunkach adresem. 


[WIADOMOŚCI SPORTOWE =; 


HUNGARIA POKONAŁA KOMBINO- 
WANĄ REPREZENTACJĘ POLSKI 
j A a: 

W środę rozegrany został na Stadio" 
nie Wojska Polskiego w Warszawie mię- 
dzynarodowy mecz piłkarski pomiędzy 
kombinowaną reprezentacją Polski i drn 
żyną budapeszteńską Hungaria. Zwycię- 
żyli Węgrzy w stosunku 3:1 (2:1). 

Drużyna polska zaprezentowała cię 
bardzo słabo. Niektórzy zawodnicy wy- 
kazali rażący brak formy. Ujemnie zre 


zupe 
rodkowy pomocnik Nytz grał bez- 
nadziejnie. W ataku Peterek jedynie 
statystował, zy „kier in dobry tyl- 
ko w pierwszej połowie, Po przerwie 
zersztą cała drużyna jakby się załama- 
ła i nie usiłowała nawet walczyć o zwy- 
cięstwo. 
Początkowo nic nie zapowiadało ta- 
kiego wyniku. Polacy często goszczą pod 
braką Węgrów, niepokojąc bramkarza 
gości Szabo, który jednak szczęśliwie 
interweniuje. 

W 2l-ej minucie Piec centruje, poda» 
jgo piłkę Peterkowi. Kim interweniuje, 
dotykając piłki ręką. Sędzia nie zauwa- 
żył i piłka z kolei dostaje się Piontko- 
wi, który ją kieruje nieuchronnie do 
bramki, Sędzia w tym momencie zamiast 
uznać zdobytą bramkę, rzut 
karny za poprzednią rękę Węgra. Kar- 


o strela Peterek mie do 
etalii EA 
W chwilę później atak Polsków o mało 
> wat, bramki. = 

Opniowo e ę 


Miler 
pierwszą bremo dla Węgrów. P. 
jeszcze nie rezygnują i ataki ich kilka- 
krotnie jeszcze goszczą pod bramką 
przeciwnika, nie udało im się jednak 
zdobyć bramki. W 39-ej minucie Góra 
przedostaje się pod samą bramkę Wę. 


grów i strzela prosto w rękę bramkarzo. | i 


wi. W trzy minuty później Kardos z wy 
padu podwyższa wynik do 2:1 dla We 
grów, usłalając wynik do przerwy. 

Po przerwie miejsce Pieca zajmuje 
Baran. Węgrzy mają w dalszym ciągu 
przewagę, zwłaszcza taktyczną. W szóstej 
minucie Titkos zdobywa trzecią bramkę 
dla Węgrów, ustalając wynik dnia. 


Zawody prowadził 
około sześć tysięcy. 


BOKS 


CENTRALNY OBÓZ DLA 
INSTBUBTORÓW BOKSU, 

Do Centralnego Obozu dla instruk 
torów boksu, który odbędzie się w 
Poznaniu w dniach od 16 sierpnia do. 
3 wrześnią zakwalifikował PZB 46. 
zawodników, z których dotychczas! 
zgłosiło się przeszło 25 instruktorów." 
Kilku znanych byłych bokserów, s 
obecnie instruktorów ma trudnosci 
urlopowe i nie wiadomo, czy będą 
mogli stanąć na kursie. Uczestnicy, 
którzy zdadzą egzamin końcowy, 
otrzymają licencje na udzielanie tre 
ningów bądź w charak j 


p. Frak. Widzów 


terze zawów, 
dowca lub amatora. Bez posiadania| 
licencji PZB nie będzie wolno niko=. 
mu prowadzić treningów. . 

Kura obejmie 120 godzin wykła»; 
dowych i zejęć praktycznych. Kis- 
rownikiem obozu będzie prezes mjr. 
Mirzyński. Jego zast. kpt. Łapiński, | 
będzie wykładał o sposobach naucza 
nia ćwiczeń. P, Rybarczyk wykładać 
będzie regulamin i przepisy, dalej! 
wykładowcami będą: pp. | 
(etyka i zachowanie na ringu), kpt’ 
dr. M, Grodzki (urazy), Sztam (se 
Kundowanie, technika'i gimnas 1 
oraz kierowanie treningami), Chof- 
nicki (masaże), dr. Klemczak, zna= 
ny lekkoatleta (Hygiena, anatomia 


i fizjologia). 
ROZNE WIADOM 


Do Czechosłowacji wróciła opie . 
cjalną delegacja czechosłowackich | 
związków sportowych, która bawiła 
przez 14 dni w Sowietach, celem na- | 
wiązania  ściślejszych stosunków, 
sportowych między Czechosłowację 

ZSRR. 


POLSKA USTANOWIŁA REKORD 

ŚWIATOWY W PLYWANIU. 

Halina Tomska z Detroit ustano i 
wita w tych dniach nowy rekord! 
światowy na 150 yardów stylem do- 
wolnym. Dystans ten Tomska prze” 
płynęła w 1 min. 38 sek, poprawiae 
jąc rekord światowy Heleny Madi- 
son O 2 sek, 


Od 19 lipca b. r. w fabryce 
Tow. „Grodzisk“ w Hajnówce 
178 robotników stoi w strajku, bo 
poprzedniego dnia wyrzuciła rfa- 
bryka z pracy przewodniczącego 
Oddziału Związku Chemicznego i 
delegata robotników Zygmunta 
Borkowskiego za to, że ten w so- 
botę 16-go zwymyślał dozorcę fa 
brycznego (zmianowegoj. No, i 
wielka obraza majestatu p.. do- 
zorcy, całe Two „Grodzisk“ się 
obraziło. Na interwencję związku 
w tej sprawie dyrekcja „Gro” 
dzisk* odpowiedziała, że tu cho- 
dzi o prestiż T-wa. Słowem toz- 
dmuchała sprawę do obrazy ca* 
łego T-wa „Grodzisk“, z powodu 
-kłótni delegata z dozorcą, co wy 


darzyło się w Puszczy Białowies- 
kiej i o godz. 11-tej wieczorem— 
o czym mało kto wie. 

O co to delegat zwymyślał do" 
zorcę? Dozorca ów stale urządzał 
robotnikom złośliwe kawały, np. 
o 10-tej wieczorem wyłączał na 
kilka minut światło w mieszka- 
niach robotniczych, O tej godzi- 
nie przychodzi z pracy do domu 
cała zmiana robotników, z. takiej 
pracy, od której wszyscy są czar 
ni jak kominiarze. Nie może się 
taki robotnik ruszyć z miejsca w 
mieszkaniu, aby nie zabrudzić 
przedmiotów tub- nie strącić cze” 
goś. Były wypadki oparzenia się 
wrzątkiem w. ciemności. 


_ Lagadnienia Dopiero Rolniczy 


Niedawno na łamach prasy ukazały 
się liczne wzmianki — aprawozdania z 
posiedzenia Komisji Sejmowej, doty- 
czące zagadnienia przymusowego ubez- 
pieczenia od ognia ruchomości rolnych, 
wykonywanego przez Powszechny Za- 
kład Ubezpieczeń Wzajemnych na pod- 
stawie uchwał Rad Powiatowych. No- 
tatki te pozostawały w ścisłym związku 
s ponownym rozpatrywaniem i przyję» 
elem przeń Komisję Sejmową odrzneo- 
mego przez Senat projektu nowelizacji 
romp, Prezydenta Rzplitej z dnia 2%V. 
37 r. o przymusie ubezpieczenia od o- 
gois oraz o Powszechnym Zakładzie 
Ubezpieczeń Wzajemnych. 
Projektowane zmiany tego rozporzą- 
dzenia przewidują, iż przymusowe ubez- 
pieczenie od ognia ruchomości rolnych 
będzie można wprowadzać do poszeze- 
gólriych gmin w powiecie na podstawie 
uchwał Rad tych gmin i o ile przynaj- 
mniej 44 ogólnej ilości gmin w powie 
die uchwali wprowadzenie tego  ubez- 


„Niektórzy posłowie byl zdania, że 
jakkolwiek powszechne, choćby w for- 
mie przymusowej stosowane nbezpie- 
czenia od ogmia ruchomości rolnych są 
potrzebne, to jednak należałoby rolni- 
kom pozostawić wolny wybór zakładu 
ubezpieczeń. Tym samym wypowiadano 
kryłykę obecnego stanu rzeczy, w któ- 
"rym przymus tego ubezpieczenia na 
podstawie obowiązującego ustawodaw- 
stwa może byś wykonywany wyłącznie 
przez Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych. ` 

Celem przymusowego ubezpieczenia 
od ognia ruchomości rolnych jest da- 
nie powszechnej, taniej opieki ubezpie- 
czeniowej szerokiemu ogółowi gospo- 
darstw rolmych, Ubezpieczenia te, pro- 
wadzone obecnie przez P. Z. U. W. są 
znacznie tańsze od ubezpieczeń rawie- 
ranych indywidualnie przez poszczegól 
mych rolników Taniość tę uzyskuje się 
dzięki objęciu ubezpieczeniem wielkiej 
ilości gospodarstw, dzięki czemu osią- 
ga się tak sw. wyrównanie ryzyka, t zn, 
ubezpieczeniem zostają objęte gospo- 


— Wolałabym... 


— A jedyna rzecz, jaką należy zrobić, aby stosunki 
wasze wróciły do dawnej idylicznej formy, jest wyja- 
śnić sprawę tej paczuszki w brązowym papierze, 


— Wolałabym... 


— Jeżeli to jest, jak mój brat sądzi, biżuteria od 
gogusia z miasta, nie ma nic więcej do powiedzenia, 


Ale jeżeli... 


— Wolałabym, panie Vanringham, nie poruszać tego 


tematu, 


Twarz o klasycznych rysach pokryła ledwo widocz- 
na lodowa powłoka. Było to tak onieśmięlające, żę Jó-. 
Zio postanowił zastosować się do życzenia panny Whit- ' 
taker, Już czuł, że lodowacieją mu dolne kończyny. _ 

— Dobrze — rzekł z rezygnają, — „No, więc, jaka 


jest cena? 


— Trzydzieści funtów tygodniowo, 
— Włączając korzystanie z kąpieli? 
— Przy pokoju, który pan będzie zajmował, jest ła- 


zienka. 


— Co, w angielskim dworze wiejskim? 

— Walsingłord Hall został całkowicie zmode-ehni- 
zowany, przez poprzednika sir Buckstone'a, Pewna je- 
stem, że będzie tu panu ba-ahdzo wygodnie, 


| zmian do niego. 


Ww STARYM DWORZE 


Z angielskiego przełożyła 
B. KOPELOWNA 


darstwa zarówno bardziej, jak i mniej 
narażone na niebezpieczeństwo pożaru, 
Na taniość ię wpływa również i oszczę- 
dność na kosztach obsługi ubezpiecze- 
pia, jak np. przy ubezpieczeniach przy- | n 
musowych niepłacenie prowizji poźred- 
nikom ubezpieczeniowym ora niższe 
koszty administracyjne, dające się ła- 
two osiągnąć przy posiadaniu przez Za- 
kład dużej ilości ubezpieczeń. 

Widać stąd, że gospodarowanie ze- 
brang składką przy przymnsie ubezpie- 
czenia jest korzystniejsze dla ubezpie» 
czonych, niż przy ubezpieczeniach im 
dywidualnych, 


Jeśli więc przymusowe ubezpieczenie | wym 


od ognia ruchomości rolnych w swym 
założeniu ma cel opieki społecznej nad 
ogółem gospodarstw rolnych — słusz 
nem jest powierzenie wykonywania te- 


go przymusu jednemu tylko zakładowi, | ką 


który dzięki masowości ubezpieczeń i 
wyrównaniu ryzyka może zostosować 
tanią taryfę, przy czym zakład ten ma 
obowiązek ubezpieczania, a więc nie 
może odmówić przyjęcia ubezpieczenia. 

Organizacja tego ubezpieczenia odby- 
wa ię "przy ścisłym współudziale 
przedstawicieli eamorzędu. gminnego i 
powiatowego i tak np sumy ubezpie- 
czenia dla poszczególnych gospodarstw 
nstalane są w zależności od wielkości 
gospodarstw i ich zamośmości na pod- 
stawie morm, przyjętych przez Komisję 
Rolną, powołaną przez Wydział Powia* 
towy, Każdy rolnik jest imiennie zawias» 
domiony o zarejestorwanych dla jego 
gospodarstwa obszarach gruntów, oraz 
o ustalonej sumie ubezpieczenia i 
składki, przy czym przysługuje mu 
prawo żądania zmian dotyczących ubez- 
pieczenia, zgodnie z istotnym stanem 
rzeczy, 

Jak z tego widać, technika przymu- 
sowego ubezpieczenia od ognia rucho» 


„wprost z zabawy poszedł do o- 


'rytetu ; prestiżu takiego dozor- 


Długo robotnicy znosili tę pla- 
ge gaszenig światła, aż miara 
cierpliwości się przebrała. W %0- 
botę 16 lipca zgasło światło wów 
czas, gdy w kolonii robotniczej 
odbywało się wesele. I gdy zepsu 
to zabawę zgaszeniem światła — 
wówczas delegat Borkowski 


wego psotnika dozorcy i spotkaw 
szy go przed biurem fabryki — 
zwymyślał go. Za to wyrzucono 
go z pracy, 

Dozorca tłumaczył się, że musi 
wyłączać światło, bo w tym cza- 
sie uruchamia dźwigi. Ale to jest 
wierutne kłamstwo, bo wszyscy 
wiedzą w. Hajnówcę, że nie misi 
się światła wyłączać, tylko dźwi- 
gi trzeba uruchamiać pojedyńczo 
a nie wszystkie naraz. I tak robią 
inni dozorcy, tylko jeden ze złośli 
wą uciechą dokucza ludziom. 


l oto dla obrony honoru, auto- 


cy, wyrzuca się z pracy delegata 
robotników. Robotnicy zę wszech 
miar słusznie postąpili, broniąc 
swego delegata przed wyrzuce 
niem. 


Wstyd, wielki wstyd dla T-wa 
„Grodzisk“, że z powodu tego zaj 
ścia z dozorcą, wyrzucą Się z 
pracy delegata i prowokuje robot 
ników do strajku. 


Nie ma już w Polsce strajków 
o wodę, mydło i ręcznik do my- 
cia, ale są jeszcze strajki prze- 
ciw tępym, ograniczonym i złośli. 
kacykom fabrykanckim. 

Towarzyszę Robotnicy! składaj 
cie datki na pomoc dla strajkują- 
cych, którzy duż trzeci tydzień 
aa sj przy głodowych zarob- 
ch. 

Zebrane datki przesyłajcie na a- 
aż Antoni Dąbrowski, Hajnów 

ka, fabryka chemiczna, woj. Bia- 
fostockie. 
Z. BOCIAN. 


OGŁOSZENIA _ LEKARSKIE 


Bt. 
med. SO p 


WENERYCZNE, płciowe, pęcherza, 
prostaty, Elektroleczenie. 


Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy 
Chmielna 56 od 9 rano do 8 wiecz. 
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Jak się prowokuje robotników Wiadomości 


Strajk okupacyjny w Hajnówce 


NIEDOBRA MIŁOŚĆ 
SERCE NIE WYTRZYMAŁO 


W mieszkaniu własnym przy ul: 
Wolności w Działdowie targnął się 
na życie 66-letni emeryt kolejowy 
Włodzimierz Szostak, który od 
dłuższego czasu był złożony cięż- 
ką niemocą, 

Pod wpływem depresji psychicz 
nej wziął do ręki brzytwę i chciał 
sobię przeciąć gardło. W chwili 
jednak, gdy dotknął szyi, dostał 
anewryzmu serca i zmarł, 


RATUJĄC TONĄCEGO 
SAM POSZEDŁ NA DNO, 


W Włodzimierzu utonął podczas 
zażywania kąpieli nauczyciel łódz- 
ki 40-letni Mojżesz Kacenelson, 
współwłaściciel gimnazjum. Jak 
się okazało, M. Kacenelson wraz 
ze swoim przyjacielem Mojżeszem 
Celnikierem zażywali kąpieli. 


W pewnej chwili Celnikier za- 
czął tonąć, Kacenelson zdołał go 
uratować, lecz sam przy tym uto- 
nął, 

POŻAR HALI TARTACZNEJ. 


W Ostrowcu obok Lubaczowa 
pożar strawił halę tartaczną z 
zapasami drzewa. Szkody wyrzą- 
dzone przez pożar wynoszą 50 
tys. zł. Policja wdrożyła śledz- 
OSC PYTORO WZA OTOZ ZST NR 


Dziecko w pętli sznura 


Bronisława Piątek, lat 12 z 
Karwodży, gmina Tuchów, w 
czasie pasania bydła sporządziła 
sobie ze sznura przywiązanego 
do gałęzi drzewa huśtawkę. W 
chwili, gdy poczęła się huśtać, 
pętlica sznura zawinęła się o szy* 
je Bronisławy Piątek, "wskutek 
czego dziewczynka z braku po- 
mocy udusiła się, 


Co mogą zawierać 
paczki żywnościowe 


Wydane zostało wyjaśnienie w 


ciowych, W paczkach takich wol 
no wysyłać jedynie produkty, któ 
re można spożywać w stanie na- 
turalnym, lub' w przeróbce. Nie 
wolno przesyłać natomiast pró- 
bek artykułów spożywczych, prze 
znaczonych dla celów badaw- 
czych, artykułów służących do kon 
serwowamia mięsa, jelita i żołądki, 
służące do wyrobu wędlin i arty- 
kułów leczniczych. 


Czy pielęgniarka jest pracowniczką 


umysiową? 


mości rolnych jest dostosowana -do ży- |. 


cia i daję ubezpieczonym współudział 
organizacji tego ubezpieczenia oraz 


(X). 


—0? 


Sąd Najwyższy wydał ostatnio 
orzeczenie, w którym stwierdził, 
że pielęgniarka nie posiadająca 
prawa do wykonywania praktyki 
pielęgniarskiej nie może być zali- 


— Ale czy łazienki to już wszystko? 

— Sir Buckstone ma doskonałego kucharza. 

— Czy jedzenie to wszystko, panno Whittaker? 

— Jeżeli pan myśli o współlokatorach? 

— Mówiąc szczerze, właśnie o nich myślę. Nieda- 
wno widziałem film, którego akcja rozgrywała się na 
Wyspie Diabelskiej, Otóż, towarzystwo, występujące 
w filmie, wydało mi się bardzo mieszane, Mam nadzie- 
ję, że tutaj nie ma niczego podobnego? 

— Goście sir Buckstone'a są wszyscy nieposzlako- 
wani pod względem towarzyskim 


— Nieposzlakowani pod względem towarzyskim. 
- — Założę się, że nie potrafi pani powiedzieć tego 


prędko dziesięć razy. 


Prudencja Whittaker zachowała dumne milczenie. 

— A teraz — rzekł Józio — rzecz najważniejsza, 
Jak się tu traktuje mieszkańców? Będę zupełnie szcze- 
ryz panią, panno Whittaker, Właśnie przyszedłem ż- 

| miasteczku, gdzie opowiadają sobie. brzydkie historie, 
| Ludzie mówią... Mówią, że kiedy oracz wraca strudzo- 
|-ny do.domu o zmroku, słyszy czasami krzyki, docho- 


dzące z Walsingford Hal... 


Kształtna nóżka zaczęła uderzać o murawę. 

— Oczywiście — ciągnął Józio — zdaję sobie dosko- 
nale sprawę, że w takiej instytucji konieczna jest dy- 
scyplina. Niech mnie pani nie uważa za głupiego sen- 
tymentalistę, Jeżeli wydane zostało zarządzenie, aby 
cała banda grała w krokieta, a namer 6408 — na przy- 
kład — chce grać w palanta, oczywiście musi się być 
stanowczym, To jasne, Tak samo, jak gdyby na wycie- 


czona do pracowników umysło- 
wych, chocjażby nawet ukończy» 
ła pewne kursy i mogła wykazać 
się odbyciem praktyki w danym 
zakresie, 


sprawie wysłania paczek żywnoś” | - 


———— 


z całej 
Polski 


two celem E przyczyny 
pożaru. 


MOTOCYKLISTA 
UDERZYŁ GŁOWĄ O FILAR 
MOSTU 


Na szosie Rybnik-Żory (Górny 
Śląsk) motocyklista Teofil Dziura 
z Rybnika, jadąc z nadmierną szyb 
kością stracił w pewnej chwili pa- 
nowanie nad kierownicą i wjechał 
do przydrożnego rowu. Dziura 
przy upadku uderzył głową o filar 
mostu, doznając rozbicia czaszki. 
śmierć nastąpiła momientalnie. 


ŚMIERTELNA OFIARA UPAŁU 


W lesie radoszowskim obok Ko- 
chłówie w pow, katowickim zmarł 
na udar serca z powodu gorąca 
Ryszard Gabryś, liczący lat 40, hut 
nik z Chebzia. 


Osierocił on liczną rodzinę. 


NIEBEZPIECZNIE KAJAKIEM 
NA MORZU 


Wskutek wywrócenia kajaku 
przez fale utonęli we środę w mo- 
rzu pod Jastrzębią Górą Stanisław 
Stańczyński ze Śródborowa z pod 
Warszawy i Stanisław Pisowicz z 
Białej Krakowskiej. 


Doboszyński 
przed sądem 


Niebawem stanie przed sądem 
pod zarzutem kradzieży  karąbi- 
nów policyjnych Doboszyński, or 
ganizator napadu na Myślenice. 
Obrony inż, Doboszyńskiego pod 
jęło się 9 adwokatów. W skład 
ławy obrończej wchodzą adwoka- 
ci; Pieracki, Pozowski, Stypuł" 
kowski, Czerwiński,  Panciewicz, 


Nadachowski, Maciejko 1 dr. 
Sfuhr. 
Wyjazdy z Polski = 


W roku ubiegłym wyjechało z 
Polski zagranicę ogółem 65.200 osób, 

podczas gdy w 1936 wydano ogółem. 
46.800 paszportów zagranicznych, 
Największe nasilenie osiągnęły wy- 
jazdy w okresie miesięcy letnich, kie 
dy opuściło Polskę blisko 30.000 o- 
sób. Dane te nie obejmują emigran- 
tów. ; 


Najwięcej osób wyjechało z War- 
szawy, na terenie której wydano 
24.900 paszportów zagranicznych. Z 
terenów województw zachodnich wy 
jechało w roku ubiegłym ogółem 

16.700 osób, z województw południo- 
wych 13,000 osób, z woj, centralnych 
(bez Warszawy) 8,800 osób, wresz- 
cie najmniej ogób wyjechało z terenu 
województw wschodnich, mianowi- 
cie 1.800. W roku bieżącym liczba 


osób, wyjeżdżających z Polski zagra 


nicę, ulegnie niewątpliwie znacznemu 
zmniejszeniu wobec trudności dewi- 
zowych, 


czce Cooka ktoś próbował wymknąć się do boskiego 


surowość — drugie, 


Neapolu, gdy pan Cook orzekł, że wszyscy mają poje- 
chać do pięknej Lucerny. Ale dyscyplina to jedno a 


Istnieje różnica między stanow- 


czością a brutalnością.. { 
— Panie Vanringham, czy pan. chce pokój, czy nie? 
— Opowiadano mi, że kiedy w zeszłym tygodniu je- 
den z lokatorów próbował uciec, posłano za nim psy 


gończe, Czy to słuszne, panno Whittaker? Czy to po 


ludzku? Są chyba granice... 


— Panie Vanringham czy pan chce pokój, czy nie? 
Jestem te - ehaz tho-ochę zajęta, 


— Nie jest pani wcale zajęta. Gdy przyszedłem, sta- 
ła tam pani, pogrążona w myślach o Tubbym, mając 


w oczach oślepiające łzy dzikiego żalu.... 


— Panie Vanringham| 

— Panno Whittaker? 

— Czy pan chce, czy nie chce,.„? 

— Chcę, proszę pani. 

— Dobrze. Zajmę się tym. 

Odeszła — pełna godności i pogardy, — a | Józio — | 
chociaż zostało parę rzeczy, o które miał ochotę | 


zapytać — naprzykład: Czy w Walsingford Hall sto- 


sowany jest amerykański system honorowy — nie 
próbował jej zatrzymać, 

Miał co innego do roboty. Szpicruta, którą sir Buck- 
stone uderzał się w łydkę, stała się dla Józia natchnie 
niem, którego poszukiwał od chwili, gdy Tubby go za- 
wiódł — i teraz zapragnął nawiązać możliwie jaknaj- 
prędzej kontakt z Adrianem Peake, 


(D. c, n.). 


„| danka — wygł. 


Kącik radiowy 


DZIS, 5 Sierpnia, 


16,45 „Na naszym wybrzeżu" — 
felieton. 

18.10 Utwory na dwa fortepiany. 

19.30 „Humor i piosenka w Legio- 
nach“ — koncert rozrywkowy, 

22.00 Polska muzyka kameralna. 


AKCJA BRADIOFONIZACJI _ 
SZKÓŁ I SWIETŁIO 


Mimo zradiofonizowania licznych 
szkół i świetlic organizacyjnych, po- 
zostało jednakże wiele szkół, zwłasz- 
cza powszechnych, w których dzia» 
twa nie ma możności korzystania z 
dobrodziejstw radia, Tutaj winno 
współdziałać całe społeczeństwo, by 
dąć tej biednej dziatwie trochę rado 
ści, jaką niesie im radio, Współprar 
cą ta winna się przejawiać w Seo 
wywaniu nawet drobnych kwot, Z 
których zradiofonizować moby: aze- 
reg szkół i świetlic. 


Aby akcji tej nadać charakter pla 
nowy i pozytywny, Stołeczny Komi- 
tet Radiofonizacji Kraju wydał spe 
cjalnie dlą radiosłuchączy metalowy 
znaczek, w artystycznym wykona- 
niu, przedstawiający mikrofon w for 
mie plastycznej, oraz zawieszoną na 
nim tabliczkę z inicjałami Komitetu. 
Cena wspomnianego maczka wynosi 
groszy 50, Całkowity dochód ze 
sprzedaży znaczka przeznaczony Zo- 
stał na radlofonizację ubogich szkół 
1 świetlic. 


Każdy więc obywatel, który pra- 
gnie równocześnie tować 


swg przynależność do wielkiej rodzi 
ny radiowej w Polsce i złożyć ofiarę 
na szlachetny cel radiofonizowania 
ubogich szkół i świetlic — winien w 
jak najkrótszym czasie zamówić 
znączek w 8. K. R, K, w Warszawie, 
ul Górskiego 1, lub telefonicznie, 
numer 260-44, 

Należność za znaczek uiścić moż 
na po otrzymaniuu specjalnego. blan 
kiety z Komitetu Radiofonizacji, 


Radio warszawskie 


- PIĄTEK, 5 sierpnia. 

WARSZAWA I: 6.15 Pieśń, 6,20 Muz, 
— płyty. 645 Gimnastyka. 7.00 Gimna- 
styka, 7,00 Dziennik, 1.15 Ork. mando- 
linistów. 11.57 Hejnał. 12.03 And. poł. 
15.15 Skąd się to wzięło — op. dla dzie- 
ci (z Poznania). 1530 Rozmowa z cho- 
rymi. 15,45 Wiad. gosp, 16.00 Sekstet 
Rachonia. 1640 Jak powstaje odbior- 

nik — pog. 1645 Na naszym wybrzeżu 
felieton. 17,00 Mur. tan. — Ru. 

18.00 Blaski i cienie zegarka — 

Ludwik Awin, 8.10 
Aleksander Brachocki i Karol Trombik 
— 2 fortepiany, 18.45 Nowości poetyckie. 
19,00 Rec, śpiewaczy Stefana Witąsa, 
19.20 Pog. aktnaina, 19.30 „Humor i pio 
senka w Legionach*. 2045 Dziennik 4 
pog. 21.00 Skrzynka rolnicza. 21,10 Muz, 
tam. 21,45 Wiad. sportowe. 22.00 Nina 
Jarzębska — fortepian, Stanisław Jarzęb« 


(ski — skrzypce i kwartet P, .Ru' 2255 
| Przegląd prasy i ost. dziennik. 


WARSZAWA II: 13.00 Koncert rózry* 
wkowy — płyty. 14.00 Parę informacji. 
14.05 Program. 14.10 Muz. tan. 15.05 
Wiad., sportowe. 15.10 Soliści: Tatiana 
Nolier - Mazurkiewiezowa (mezz0—80- 
pran) i Mieczysław Szalewski (altówka) 
17.00 Pog. aktualna. 17.10 Ork. Symf— 
płyty. 18.10 Mur. lekka i tan. — płyty, 


'22,00 „Rozkosze urlopu w Warszawie” 


— felieton. 22.15 Muz. lekka i tan, 


SOBOTA, 6 Sierpnia. 


WARSZAWA I, 6.15 Pieśń. 6.20 
Muz. (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.60 
Dziennik. 7,15 Ork. wojsk, 11.57 
Hejnał 12.08 Aud. połud. 15.15 Słu- 
chowisko dla dzieci starszych „Pan 
Twardowski“. 15.45 Wiad, gospod, 
16.00 penak do polskiego morza", 
Koncert rozrywkowy, 16.45 „Piłsud- 
ski o sobie i o społeczeństwie pol- 
skim*. 17.00 Zespół Rynasa, 18.00 
Nasz program. 18.10 Rec. skrzypco- 
wy Wacława Niemczyka (z Toru- 
nia). 18.40 Pog. akt. 18.50 Trans. 
marszu szlakiem Kadrówki (z Kra- 
. 19.05 Piosenki legionowe i 
żołnierskie (płyty). 19.15 Poezja Le 
gionowa. 19,30 „Żołnierze* — aud, 


„chóralna, 20.00 Andycja dla Pola» 


ków za granicą. 20.45 Dziennik | 
pog. 21.00 Sierpień w gospodarstwie. 
21.00: Kone. pod dyr. G. Fitelberga 
i soliści 22.10 Wiad. sportowe. 32,20 
Godz. niespodzianek. 23,00 Ost, 
dziennik. 


WARSZAWA IL. 13.00 Ork. wojsk. 
13.45 Koncert rozrywkowy (płyty). 
15.00 (Wiad. sportowe. 15.05 Zespół 
Różewicza. 17,00 „O wodzie używa- 
nej w domu”, 17.15 Koncert muzyki 
polskiej, Wyk.: Irena Gadejska (so 
pran), Jadwiga Szamotulska — fort. 
18.00 Polska muz, lekka i tan. (pły- 
ty). 22.00 Muz. tan. (płyty). 


PORADNIA 


SWIADOMEGO 


MACIERZYŃSTWA 


imienia dr. med: 
J. Budzińskiej-Tylickiej 
LESZNO 23 m. 3 
"Telefon 11-55-14 
Zapobieganie ciąży 


leczenie chorób kobiecych i beg- 
płodności. Porady przedślubne 
Wtorek, czwartek, sobota od 9 —12 
Codziennie od 5—8. 
, > 
List Lotem 
zastępuje 


telegram 
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Na ostatniej 


żali 


PROPOZYCJE JAPOŃSKIE 


TOKIO, (PAT). — W japońskich 
kołach miarodajnych twierdzą, iż 
ambasador Szigemitsu w rozmo- 
wie swej z Litwinowem przedsta- 
wił rzekomo konkretne propozycje 
Rządu japońskiego w sprawie za- 
łatwienia sporu granicznego ze 
Związkiem Sowieckim. Według 
Agencji Reutera, warunki przedsta 
wione przez ambasadora japońskie 
go w Moskwie, przewidują: 1) woj 
ska japońskie, zajmujące obecnie 
sporne wzgórza, wycofają się pod 
warunkiem, iż siły sowieckie rów- 
nież cofną się na pewną odległość, 
2) władze sowieckie obiecają, iż 
nie zajmą ponownie tych obsza- 
tów, 3) powstała w ten sposób 
strefa neutralna będzie trwała do 
chwili, dopóki specjalne komisje 
nie wytkną granicy w tym miej- 
SCU. 

Warunki te są uważane w Tokio 
jako kompromis, na podstawie któ 
rego mogłyby być wstrzymane 
wrogie działania bez obawy utra- 
ty prestiżu dla którejkolwiek ze 
stron. 


LORD RUNCIMAN W PRADZE 


PRAGA, (PAT). Runciman 
złożył w czwartek rano wizytę pre 
zydentowi Beneszowi i premierowi 
Hodży. 

PRAGA, (PAT). — Reuter dono- 
si, iż w czwartek po południu Hen 
lein ma odwiedzić Runcimana. 


CZECHOSŁOWACKIE 
AEROPLANY NAD NIEMIECKIM 
MIASTEM 
LOTNICY BĘDĄ UKARANI 


PRAGA, (PAT). — Czechosło- 
wacka Agencja Telegraficzna ko- 
munikuje: 3 b. m. w czasie ćwi- 
czeń we wschodnich Czechach 3 
samoloty czechosłowackie zabłą- 
dziły i przeleciały nad miastem nie 
mieckim Kładzko. Poselstwo nie. 
mieckie w Pradze interweniowało 
w tej sprawie 4 b. m. w czechosło» 
wackim Min. Spraw Zagra- 
nicznych. Ministerstwo spr. zagr. 
wyraziło ubolewanie. Lotnicy, któ- 
rzy spowodowali ten incydent, bę- 
dą ukarani. 


MIN. BECK WYJECHAŁ Z OSLO 


OSLO, PAT. — W czwartek 
przed południem p. min. Beck zwie 
dził muzeum folklorystyczne w 
Oslo oraz muzem historyczne. Na- 
stępnie w letniej miejscowości kró 
lewskiej w Rygdoey odbyło się 
śniadanie. Po południu podejmo- 
wała p. ministra herbatką rada 
miejska w Osło w podmiejskiej 
miejscowości  Frongnaersaeteren. 
Przed wyjazdem min. Beck przy- 
jął przedstawicieli prasy norwes- 
kiej na konferencji prasowej. Wie- 
czorem p. min. Beck wraz z mal- 
żonką i otoczeniem opuścił Oslo. 


SZEF MŁODEGO OZN 
U KARDYNAŁA HLONDA 


WARSZAWA, (PAT) W czwar: 
tek ks. kardynał Prymas Polski dr. 
August Hlond przyjął w Poznaniu 
przewodniczącego Służby  Mło- 
dych Obozu Zjednoczenia Narodo. 
wego i kierownika głównego Zw. 
Młodej Polski mjr. Edmunda Gaii- 
nata. 


Kino TON 


Łódź, kopernika 16 
Dziś 
Ostatnia sensacja Broadwayu, 
Londynu i Paryża 


Najdowcipniejsza humoreska 
kryminalna 


SKERLOCK HOLMES 
i ÜR. WATSUNŃ 


W r. gł. znakomity 

Hans Albers 
świetny komik 

Heinz Riihmann 
urocza 

Hansi Knoteck 
czaruj 

Marieluise Claudius 


Kapitalna humoreska, która przeko- 
nuje nas, że sławny SHERLOCK 
HOLMES triumfował nietylko nad 
aferzystami, ale potrafił zdobyć 
SERCE KOBIETY! 


Bestiaiski czyn gos5odarza 
Wyeksmitował i pobił lokatorów 


Krwawa awantura miała miejsce 
w dniu wcozrajszym w domu przy 
ulicy Marynarskiej 45. 

Stanisław Karsch, oraz Marian 
Grudziński zamieszkiwali od dłuż- 
szego czasu jednoizbowy pokój we 
wspomnianym domu. Na skutek za 
legania komornego i uzyskania 
przez właściciela domu wyroku 
eksmisji, gospodarz w dniu wczo- 


rajszym przeprowadził eksmisję. 
Przy pomocy innych wystawił 
meble na podwórze | zamknął 
mieszkanie. 


Po dwu godzinach wyeksmitowa 


zBPARMA ORW R 


Włościciel cegielni nie wypłaca 


ni wstawili z powrotem do miesz-, 


kania wyrzucone 
meble. 

Wówczas gospodarz wraz z kil- 
koma osobnikami udali się do 
mieszkania ich i dotkliwie pobili. 

Do rannych Karscha i Grudziń. 
skiego wezwano lekarza Pogoto- 
wia miejskiego, który po udziele- 
niu pierwszej pomocy pozostawił 
ich na miejscu w stanie bardzo 
osłabionym. 

Policja spisała protokół, celem 
pociągnięcia winnych do odpowie 
dzialności. 


na podwórze; 


Teodora Kluki w 


W cegielni 


j gminie Brus wybuchł zatarg z po- 


wodu systematycznego wstrzymy- 
wania zarobków robotniczych. — 
Przedsiębiorca Kluka w swoim 
czasie prowadził w imieniu wła- 
ścicieli cegielń rokowania z kla- 
sowym związkiem budowlanym 
w sprawie zawarcia umowy zbio- 
rowej, jego podpis widnieje na 
sporządzonym przez inspektora 
pracy protokóle i na klauzuli 
układu zbiorowego. 


Wielka afera w Łodzi 


Wielką aferę kupiecką wykryte 
w Łodzi. 

Od dłuższego czasu przyjeżdżał 
co 2 tygodnie do Łodzi zamożny 
kupiec Johan Angerstein, właści- 
ciel branży galanteryjnej, zam. w 
Poznaniu, przy Al. Marcinkow- 
skiego Nr. 19. 

Angerstein zakupywał w Łodzi 
w szeregu wielkich firm przemy- 
słowych towary galanteryjne oraz 
manufakturę, przeważnie materia 
ły odzieżowe. Transakcje pokry: 
wał on częściowo wekslami, częś 
ciowo w czekach, których wystaw- 
cami byli przeważnie kupcy po* 
znańscy Naogół weksle zarówno 
jak i czeki wpływały( to też An- 
gerstein miał w Łodzi kredyt nie- 
ograniczony, 

Ostatnio Angersteim, bawiąc w 
kwietniu r. b. przez dwa tygodnie 
zakupił w Łódzi większą partię 
towaru w dwóch firmach przemy* 
słowych na sumę około 33.000 zło- 
tych, pokrywając tę należność 
wekslami klientowskimi, płatny- 
mi w lipcu, sierpniu w Poznaniu. 

Ostatni raz Angerstein bawił w 
naszym mieście 18 czerwca i od te 
go czasu więcej do Łodzi nie przy- 
jeżdżał, Utrzymywał on kontakt z 
łódzkimi firmami w drodze listow* 
nej. 

W początkach miesiąca lipca 
r. b. jedna z poważniejszych firm 
przesyłając przez pocztę weksel 
do inkasa do Poznania otrzymała 
w drodze powrotnej protest z ad: 
notacją rejentalną, że wystawca 
odmówił zapłaty weksla z powo- 
du fałszywego podpisu. 

Firma ta skomunikowała się z 
innymi firmami wiedząc, że An- 
gerstein pozostaje w kontakcie 
z innymi firmami również i ku 
swemu zdziwieniu przekonała się, 
że i tamte firmy otrzymały rów- 
nież protesty z podobną adno* 
tacją. 

Poszkodowana firma wystosowa 
ła list bezpośrednio do wystawcy 
weksla i stwierdziła, że w dniu 
płatności weksla otrzymała dwu- 
krotne zawiadomienie o płatności 
2 weksli na taką sumę. Przyczym 
oba podpisy były identyczne 

Jak z powyższego oświadczenia 
wynikało, Angerstein, który dys 
kontował weksle, dokonał iden- 
tycznej kopii, przy czym oba wek- 
sle puszczał w obieg, oddając je- 
den z nich za towar, zakupiony 
w Łodzi, drugi w innym mieście, 
by nie wzbudzać podejrzenia. 

Począwszy od tamtego dnia, do 
firm łódzkich poczęły coraz częś: 
ciej napływać zaprotestowane wek 
sle. W rezultacie do Urzędu Pro 
kuratorskiego w Łodzi wpłynęło 
kilka zameldowań ze strony posz- 
kodowanych firm. 

Urząd Prokuratorski w Łodzi 
zawiadomił III brygadę Wydziału 
Śledczego w Łodzi, która skomuni- 
kowała się z Wydziałem Śledczym 
w Poznaniu. 

Ja się jednak okazało. Anger- 
stein zdołał zbiec. 

Władze policyjne rozesłały za 
zbiegłym aferzystą szereg listów 
gończych. 

Wobec tego, że protesty napły- 
wają do Łodzi stópniowo, w mia 
rę dat ich płatności, nie można 
na razie ustalić, jakiej sumy się- 
ga afera, Należy jednak przypusz- 
czać, że suma wyniesie około 80 
tys. złotych. 


Jak nas informują, w dniu wczo 
rajszym została aresztowana żona 
aferzysty Maria Angersteinowa, 
która przebywała w swoim miesz- 
kaniu, przy ul. Marcinkowskiego 
Nr. 19. 

Aresztowana 


odmawia  wszel- 


kich zeznań, twierdząc, że nie wie 


nie o interesach swego męża. 


Nazwiska poszkodowanych firm 
ze względu na dobro toczącego się 
śledztwa trzymane są na razie w 
ścisłej tajemnicy. 


Dzielnica Bałuty P.P. S$. 


urządza w niedzielę, 
od godz. 9 rano do wieczora 


WIELKĄ ZABAWĘ OGRODOWĄ 


w ogrodzie Milanowek 
przy szosie Brzezińskiej, dojazd tramwajem Nr. 1 i 6. 


Bufet na miejscu. 
Moc niespodzianek. 


dn. 7 sierpnia 1938 r 


Orkiestra dęta. 
Wejście 49 gr. 


Demokracja Łodzi spotyka się na niniejszej zabawie, 


„Jedziemy na wycieczke" 
Przedstawiciel R.T.T. przed mikrofonem Łódzkiej 


Rozgłośni 


W ub. wtorek w godzinach po- 
łudniowych Rozgłośnia Łódzka 
P. R. nadała na wszystkie roz- 
głośnie polskie audycję propagan 
dową p. t. „Jedziemy na wyciecz- 
kę“. Teksty napisał p. Furmański, 
całość zaś opracował i wyreżysero 
wał red. Turżański. 


Na audycję złożyła się rozmo- 
wa autora z przedstawicielem Ro- 
botniczego Towarzystwa Tury- 
stycznego, tow. Wacławem Zat- 
kem oraz reportaż z wycieczki. 


Z rózmowy radios?uchacze do- 
wiedzieli się jakie są cele wycie- 
czek robotniczych ostatnio coraz 
częściej  organizowamych przez 
«owarzystwa robotnicze. 

„Wypocząć, wyjechać, nawdy» 
chać się świeżego powietrza, wy- 
kąpać w kryształowej, chłodnej 
wodzie, zagrać w piłkę nożną lub 
koszykówkę, wypić garniec kwaś. 
nego mleka, pożartować w towa- 
rzystwie, poweselić się, pośpie- 
wać — oto są główne cele wy- 
cieczki. Być z dala od miasta, za- 


pomnieć o troskach, rozerwać się, 
nabrać nowych sit“. 

Dalej dowiedzieliśmy się, w ja- 
ki sposób organizuje się wyciecz- 
ki pociągami popularnymi, które 
korzystają z 75 proc, zniżki kole- 
jowej. W tym celu należy zgłosić 
na wycieczkę co najmniej 500 o- 
sób. Wycieczki R.T.T. gromadzą 
zazwyczaj ponad 1000 osób. 

Wycieczki weekendowe byłyby 
u nas bardzo popularne. 

Robotnik mający wolny czas 
już w sobotę po południu może 
po zajęciach jechać na wieś, aby 
tam spędzić resztę soboty i całą 
niedzielę, W organizowaniu ta- 
kich wycieczek przeszkadza, nie- 
stety, nikła ilość schronisk i po- 
pularnych domów wypoczynko- 
wych. 

Po rozmowie, nadano wesoły 
reportaż z wycieczki gęsto prze- 
platany piosenkami. 

Audycja spełniła wielką rolę 
propagandową. Byłoby pożądane, 
ażeby podobne audycje nadaważ 
ne były częściej 


Żajście z tłumem 


Onegdaj wieczorem jeden z po. dac wrogie okrzyki przeciwko po 


sterunkowych pełniący służbę naj licji. 


W pewnej chwili tłum przy 


posterunku krańcowym P. P, przyj brał czynną postawę usiłując siłą 
zbiegu ulic Karpackiej i Pabia- | uwolnić pijanego rowerzystę. 


nickiej zwrócił uwagę na pijane. ; 


Posterunkowy przywołał na 


go rowerzystę jadącego w stronę | pomoc swego kolegę i wraz z 


Placu Reymonta. 


nim zatrzymał rowerzystę oraz 


Wobec tego, że rowerzysta był | czterech najbardziej agresywnych 
pijany i zachodziła możliwość rozi osobników. 


jechania przechodniów na ulicy 
lub innego wypadku, posterunko- 
wy postanowił go zatrzymać. 
Rowerzysta mimo wezwania po 
licjantia nie zatrzymał, wobec cze 
go ten rzucił się w pościg i do- 
gonił go po kilku minutach. 
Zajściu temu przyglądało się 
na drodze kilkanaście osób, któ- 
re przybrały ostrą postawę wobec 
policjanta domagając się zwol- 
nienia zatrzymanego rowerzysty. 
W miarę przedłużania się in. 
cydentu, tłum urósł wkrótce do 
1000 osób. Z tłumu poczęły pa- 


| 


Wszystkich odprowadzono na 
posterunek, dokąd wkrótce przy- 
była dalsza pomoc policji. 
Wzburzony tłum rozbił kilka 
szyb posterunku policyjnego. 


Rowerzystą okazał się 27-letni | “$ 


Roman Mieciński, zam. w Rudzie 
Pabianickiej. Pozostali byli: Ed. 
ward Guz, Henryk Kowalczyk, 
Henryk Oblęgała i jego brat Sta 
nisław Oblęgała, 

Wszyscy zostali w dniu wczo- 
rajszym odstawieni do aresztu do 
dyspozycji władz sądowych. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„URANIA 


Cegielniana 2. 


Pocz. codziennie o 4-ej, w niedziele 
i soboty o godz. 12-ej, 


Tel. 107-34 | | PPE" 


DZIS Ii DNI NASTĘPNYCH, 


gw iaza, 


Cały świat zachwycony debiutem na ekranie 
SONIA HENI 


WIELKI PODWGJNY PROGRAM. 
> nowej rewelacyjnej 
w arcyfilmie p. t, 


Wstrząsający obraz najstraszliwszej wojny, jaką pamięta świat 


w filmie p. t. 


‘Ten film nietylko się ogląda — ten film się przeżywa, 
Następny wielki podwójny program: „KALA NAG* i „KRÓLESTWO NA 


POCAŁUNEK“, 


ponadto sensacyjny mecz bokserski Louis — Schmeling. 


Odbito w drak. „Robotnika“, Warecka 7. 


Ledwo zdążył położyć podpis, 
a już łamie zobowiązania. 

Reprezentant przemysłu cera- 
micznego okręgu łódzkiego Świeci 
przykładem jeszcze pod jednym 
względem, nie prowadzi on zupeł- 
nie książeczek obrachunkowych! 

Ponieważ interwencje nie od- 
niosły skutku, związek klasowy 
skierował sprawę do Inspektoratu 
Pracy, który wyznaczył obustron- 
ną konferencję na dzień dzisiej- 
szy. 

Gdyby firma nie zgodziła się 
na połubowne załatwienie zatar- 
gu i wypłacenie robotnikom cał- 
kowitej należności, może być po- 
ciągnięta do  odpowiedzialności 
z art. 59. 


W wirze wielkiego 
miasta 


W CELACH SAMOBÓJCZYCH 
ZATRUŁ SIĘ większą ilością subli. | 
matu 24-letni Otto Szczar, zam. 
przy ul. Łagiewnickiej 34, Wezwa- 


Nr. 216 M 


Robotnik wydalony 
za żądanie urlopu 


W iabryce R. lckowicza w Zgie 
rzu, ul. Dąbrowskiego 6, powstał 
zatarg. Jeden z robotników wy- 
stąpił z żądaniem udzielenia mu 
urlopu, w odpowiedzi na co fabry- 
kant wydalił go bez uprzedniego 
wypowiedzenia. 

Spowodowało to protest całej 
załogi, przy czym robotnicy zwró- 
cili się za pośrednictwem zw. zaw. 
do Inspektora Pracy wskazując, że 
w fabryce płace są o 20 proc, niż- 
sze od przewidzianych w taryfie 
umownej, a to wsktitek specyficz= 
nego systemu ich obliczania, po- 
nadto zaś od 5 lat fabrykant od- 
mawia udzielenia urlopu, grożąc 
opornym wydaleniem z pracy co 
uczynił w obecnym wypadku, 

W związku z tym sprawę skiero 
wano do referatu karnego. 


Radio łódzkie 


PIĄTEK, dnia 5 sierpnia 1938 roku. 
6.20 Muzyka (płyty). 6.45 Gimna- 
styka, 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka poranna w wykonaniu or- 
kiestry klubu mandolinistów „Sem- 
pre vive“. 8.00 Przerwa, 11.57 Sy- 
czasu z Warszawy i Hejnał z 


ny lekarz pogotowia po udzieleniu į Krakowa, 12.03 Audycja południo- 


pierwszej pomocy przewiózł despe- 
rata w stanie ciężkim do szpitala w 
Radogoszczu. 

Powodem zamachu samobójczego 
były nieporozumienia rodzinne. 

ŚMIERC POD KOŁAMI SAMO- 
CHODU. Na ul. Rokocińskiej 69 zda. 
rzył się wypadek samochodowy za- 
kończony Śmiercią 50-letniej Włady 
sławy Wietrzyńskiej, zam. przy ul. 
Nowy Świat 20, 

Wietrzyńska przechodziła przez 
jezdnię, gdy od strony mostu kole- 
jowego ulicą Rokicińską nadjechał 
w pełnym pędzie samochód osobowy 
prowadzony przez szofera Henryka 
Lewina, zam. przy ul. Piotrkowskiej 
81. 

Słabo orientujący się kierowca nie 
zdążył ani zatrzymać wozu ani też 
skręcić i wpadł na przechodzącą 
Wietrzyńską, która dostała się pod 
koła i wskutek doznanych obrażeń 
poniosła śmierć na miejscu. 

Zwłoki pogotowie miejskie prze- 
wiozło do prosektorium. Lewina za. 
trzymano do czasu wyjaśnienia spra 
wy. 

WYPADKI PRZY PRACY, W £. 
Etingon (Gdańska 163) w czasie 
podnoszenia kotła zerwał się łań- 
cuch i kocioł przygniótł robotnika 
28-letniego Gustawa Sziutza (Kalis- 
ka 6). Sziitz odniósł zmiażdżenie o- 
bu nóg i inne obrażenia i w stanie 
groźnym przewieziony został do 
szpitala. 


wa. 13.00 Przerwa. 13.45 Muzyka ba 
letowa z różnych oper (płyty). 14.20 
Muzyka obiadowa (płyty). 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Seks 
tet salonowy Stefana  Rachonia, 
16.40 Jak powstaje odbiornik — po- 
gawędka, 16.45 Na naszym wybrze» 
żu —- felieton. 17.00 „Lato na łódz. 
kim bruku”. 17.10 Koncert wymien= 
ny do Krakowa i Katowic. 17.50 O 
wszystkim po troszku, 17.55 Wiado- 
mości sportowe lokalne. 18.00 Bla- 
ski i cienie zegarka — pogadanka— 
wygł. Ludwik Awin. 18.10 Utwory 
na fortepiany, Wykonawcy Aleksan 
der Brachocki i Karol Trombik. 
18.45 Nowości poetyckie omówi Wła 
dysław Sebyła. 19.00 Recital śpiewa 
czy Stefana Witasa, przy fortepia-. 
nie Jadwiga Szamotulska. 19.20 Po- 
gadanka aktualna. 19.30 „Humor i 
piosenka w Legionach“. 20,45 Dzien 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak 
tualna. 21.00 „życie młodych* — 
„Młodzież robotnicza nad Pilicą“ — 
wygł red. Władysław  Turzański, 
21.10 Muzyka taneczna w wyk, 
Ork. Rozgł. Lwowskiej pod dyr. Ta. 
deusza Seredyńskiego. 21.45 Wiado= 
mości sportowe. 22,00 Polska muzy- 
ka kameralna. 22.55 Przegląd pra- 
sy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien. 
nika wieczornego. Komunikat me- 
teorologiczny. 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
L. Steckel, Limanowskiego 37, Sz. 
Jankielewicz, Stary Rynek 9, T. Sta 
nielewicz, Pomorska 91, A. Borko- 
wski, Zawadzka 45, B. Głuchowski, 
Narutowicza 6, St. Hamburg i S-ka, 
Główna 50, L, Pawłowski, Piotr- 
kowska. 307. 


Kiwani wraz z Żoną 


i jej wspólnikami 


Sławny z wielokrotnych proce- 
sów Mikołaj Kipiani, skazany w 
swoim czasie na 4 lata więzienia 
za nadużycia popełnione na sta- 
nowisku oficera kontraktowego, 
znów zasiądzie na ławie oskarżo- 
nych. 


Dodatkowa 
komisja poborowa 


W miesiącu sierpniu r b. urzęduje w 
Łodzi ij ad poborowe. 

Dla P. U. Miasto II urzęduje w Ło- 
dzi Jad i Komisja poborowa. W 
dniu 17 sierpnia r. b. i stawić się win- 
ni wszyscy poborowi rocznika 1917 i star 
szych roczników, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisariatu policji, 
Którzy z jakichkolwiek powodów nie 
stawili się w oznaczonym terminie do 
przeglądu wojskowego i otrzymali imien 
ne wezwanie z łódzkiego starostwa grodz 


go. 
Dla P. K. U. Miasto II urzęduje do- 
datkowa komisja poborowa w dniu 28 
sierpnia r. b. i stawić się winni wszyscy 
poborowi rocznika 1917 i starszych rocz 
ników, zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 
7, 10, 12, 13 i 14 komisariatu policji. 
którzy z jakichkolwiek powodów nie 
stawili się w oznaczonym terminie do 
przeglądn wojskowego i otrzymali imien 
ne wezwanie z łódzkiego starostwa grodz 
kiego. 

Dla powiatów łódzkiego i brzeziń- 
skiego w Łodzi urzęduje komisja po- 
borowa w dni 17 sierpnia b. r. i sta- 
wić się winni wszyscy poborowi roczni- 
ka 1917 i starszych, zamieszkali na te 
terenie powiatów łódzkiego, brzeziń- 
skiego, którzy z jakichkolwiek powodów 
nie stawili się w oznaczonym terminie 
do przeglądu wojskowego i otrzymali 
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imienne wezwanie z łódzkiego, bądź 
brzezińskiego starostwa powięcowono. 

Dodatkowe komisje poborowe urzę 
dują w Łodzi w lokełu Al. Kościuszki 
Nr. 19. parter. 


znów przed sądem 


Mianowicie podczas. urlopu z 
więzienia Kipiani dopuścił się tał. 
szerstwa weksli na szkodę Jeża- 
ka, który zabił swego spólnika 
aplikanta adwokackiego. Sprawa 
przeciw Kipianiemu wyznaczona 
została w Sądzie Okr. w Łodzi na 
31 b. m. 

W tymże dniu odbędzie się dru 
gi proces przeciw Wandzie Kipia 
niowej, żonie wyżej wspomnia- 
ngo aferzysty, oraz dwóm jej 
spólnikom Kuczydłowskiemu, po- 
dającemu się za aplikanta adwo- 
kata Chabielskiego z Warszawy 
oraz Wyżnikiewiczowi, b. depen- 


dentowi w kancelarii notariusza 
Rżewskiego. 
Kuczydłowski i Wyżnikiewicz 


nakłonili Kipianiową, która wraz 
z nimi przy sporządzaniu aktu 
kupna-sprzedaży domu, należące- 
go do Kipianich dopuściła się 
oszustwa na szkodę wierzycieli, 
pomijając ich pretensje zagwaran 
towane hipotecznie na sprzedanym 
domu. 


DOKTÓR 


KLINGER 


wrati. LUUK WUNWERYCZNYCH, 
SEKSUALNYCH ! SKÓRNYCH 
(włosów) 
przeprowadził się na 


ui. Przejazd 17 
GODZINE PRZYJĘĆ: od 9—11 i od 
6—8. Tel. 132-28. 


